Nr 278. 


Wychodzi codziennie t Bed 4 po ndniu 
wyjątkiem świąt i niedziel. 
Numer pojedynczy kosztuje w miejse ntów, || 


nocztą 7 dd: 
Biuro Reda 


i Administrecyi ul. Wałowa er. 29. 


Pyle pocz 
a -€ „snie iz zł., kwartalni. 


A 


'z wy! 
wW: 


angor 


1 
1 


1 lica do k sa gru Inia, ćwierórouzni zaś 


wo: nik pret umórow vy osobna „kosztuje 4 zdr. 


WET LO ER EGER A EA = 


Przewodn:k naułow? y t literacki, dodatek miesięczny jo Gazety Lwowskiej otrzymują cało i półro- | 
3j oza abonent 


e, 


Rok 66. 


GAZETA LWOWSKA 


roczni ib: K FATuRINIE 4 z Zi., 4, mies, ozni: 
3 zł., miesięcznie | zł 'ra0w taty E naio się po 7 et. 
zco p br vud miejsca jednego wiersza. 
bezpł: lnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwva, lub od 17 ankowaó. Reklamacye otwarte 
miasięczni za dop: wą, pierwsi 75 ct., drudzy 30 -Prze-| go r odii 


Zaproszenie do przedpłaty 


Za grudzień: w miejscu: 1 zł.; po- 
cztą: I zł, 35 ct. 


Na Gaseię z Przewodniki: in: 
Za grudzień : 
pocztą 1 zł. 65 ct. 


w miejscu 1 zł. 36 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


C. k. Namiestnictwo zamianowało e. 
k. inżyniera Wilhelma 3chayera komisa- 
rzem dla próbowania i nadzorowania kotłów 
parowych w powiatach kołomyjskim, śŚnia- 
tyńskim i kossowskim z siedzibą w Kołomyi. 


Ces. król. i król. węgierskie Minister- 
stwa handlu udzieliły Franciszkowi Ri- 
chnowskiemu we Lwowie przywilej na 
wynalazek ulepszeń niedymiących pieców, 
które nie mogą wytwarzać nad miarę ciepła, 
zaczem przyjemnie ogrzewają, na przeciąg 
jednego roku. Opisanie uprzy wilejowanego 
wynalazku znajduje się w c. k. archiwie. (o 
się niniejszem podaje do powszechnej wia- 
domości. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwow, 5 grudnia. 
Rezolucya, uchwalona przez stronnictwo 


- : a Me A : : e 
konstytucyjne na pozzwczorajszem Zpgromaą | ur:rz nimuński mógłby być puzównany chy- 


dzeniu przeciw dualistycznej orga- 
nizacyi bankowej jest raczej úe- 
monstracyą niepotrzebną niż aktem A 
cznym, a jeżeli już pojmowane ma być jako 
akt polityczny, to powiedzieć o nim można 
że jest krokiem fałszywym i chybionym, już 
z tego prostego powodu, że nastąpił i za 
poźno i za wcześnie. Nastąpił za poźno, bo 
w sprawie bankowej z chwilą odrzucenia 
statutów przez wydział Banku Narodowego 
zamknął się już stanowczo ów pierwszy 
okres całej kwestyi, w której mogły być na 
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czą e podobne profilaktyczne rezolucye — za 
wed śnie, bo rezolucyę uchwalono właśnie 
w Iwil, kiedy w Peszcie toczą się narady 
obu gabinetów pod prezydeacyą Najj. Pana, 
narsi ktorych celem Jest wiasnie porozu- 
miene w kwestyi bankowej. O przebiegu 
ty arad die ma żądnych wiadomości, a 
st wanictwo konstytucyjne nie ma prawa i 
peredu przesądzać, jak wypadną te konfe- 
rencye. Widzimy więc, że aby się posłużyć 
= icekiem wyrażeniem, rezojdcya pozawczo- 
rajsza nie ma nawet znaczenia protestu vor 
Thorschluss. Natomiast demon.tracye podo- 
bue mają tę wielce szkodliwą stronę, że 
przyczyniają się do roznaniiętnienia i niepo- 
koją jeszcze bardziej sytuacyę, która już i 
tak została dostatecznie zaniepokojuną. Ja- 
koż żadnego dodatniego znac_.nia uchwale 
pozawczorajszej przypisać nie możua, chyba 
że była to niewinna 1 platoniczna demonstra- 
cya, ktorą chciano salvare ammam suam 
przed koniecznym odwrotem. i'tzypomina to 


onego posła z komedyi Niemcewicza, CO „Za- 
wołał Nie pozwalam i uciekł na Pragę"... 

Korespondencye z Bukaresztu przed- 
stawiają wcale niepocieszający obraz stosun- 
ków rumuńskich. Armią rumuńska jest zmo- 
biiicowana, ale tego nie można uważać za 
synonim pogotowia wojennego. Jeden kore- 
spondent z Bukaresztu mówi, że ubliżyłby 
aymiom europejskim, jeżeliby którąkolwiek 
z nich porównywał z uzbrojonemi gromada- 
mi Rumunów, których pełno po wszystkich 
miejscach a szczególnie w Bukareszcie. Żoł- 


ba z nieregularnymi ochotnikami a nawet i 
w takim razie wyszedłby źle na tem, bo 
wielkie męztwo i lekceważenie niebezpie- 
czeństw nie należy podobno do jego trady- 
cyjnych przymietów. Ani uzbrojeniem, ani 
wojskową postawą ani wreszcie osobistem 
męstwem nie dorównuje armia rumuńska 
sytuacyi, na jaką kraik ten mimowoli wzniósł 
się w tej chwili. Pierwszy lepszy korpus 
turecki wystarczy zdaniem znających stosun- 
ki do zaszaąchowania całej siły zbrojnej w 
| Rumunii a reszta armii tureckiej będzie mo- 


; gła swobodnie mierzyć się z Rossyanami na, zo rumuńskiego ulotniła się bez jednego 


.ge de spełnienia wielkiej missyi na Wsu 


brzegach Dunaju. Wewnętrzne stosunki Ru- 
munii także w smutnym znajdują się stanie. 
W kasach rządowych dziś takie pustki, jak- 
gdyby kraj prowadzia już długą i ucią- 
zliwą kampanię. Kasy raądowe wchodzą 
w .upokarzające komplanacye ze stronami 
zgłaszającemi się po wypłaty i jak dłużnik 
niewypłacalny odraczają terminy 2 dnia na 
dzień. Niedawno jeden z urzędników kaso- 
wych wygadał się, kiedy ma nadejść zna- 
czna przesyłka pieniężna z prowiucyi i omal 
nie wywołał tem zaburzeń. Jak stado zgło- 
dniałych wilków zbiegli się wszyscy, którym 
zalegały należytości i w skutek tego poka- 
zało się, że cała przesyłka nie wystarczą na 
zaspokojenie najpilniejszych wypłat. Dodać 
należy jeszcze, że powaga władcy upadła 
znacznie, odkąd u steru stoi Bratiano, a da- 
wne stronnictwo panujące zostawszy w mniej- 
saości nie lęka się wcale nielvjalaych środ- 
ków, ażeby tylko na każdym kreku sprawiać 
przykrość swoim przeciwnikom rządzącym 
Jednem słowem w Rumunii panuje takie 
rożprzężenie, że w obec niego stosunki tu- 
reckie wcale nie przedstawiają się rozpaczli- i 
wiej. Być może, że korespoudencye z Buka- 

resztu dające taki obraz polityczny i dopu- 

ściły sę przesady, ale większe prawdopo- 

dobieństwo przemawia za częściową bodaj 

prawdzaiwością tego obrazu aniżeli za samo- 

chwalstwem prasy rumuńskiej. V każdym 

racie Rumunia przygotowująca się tak dłu- 


surzału karabinowego. 

O lordzie Salisburym powiedział 
„weś Złosliwie, że w drodze z Londynu do 
~ mbulu gubił na każdej stacyi jeden punkt 
u programu swojej missyi, i w końcu wsiadł 
na parowiec w Brindisi bez żadnego planu. 
—b tej złośliwej uwagi dała bezpośredni po- 
| konferencya lorda Salisbury z włoskim 
- mistrem spraw zagranicznych, 2 której wy- 
nikałoby, że właściwie Anglia nie myślała i 
m myśli iść Turcyi bezwarunkowo w po- 
mG., lecz w najlepszym dla niej razie, po- 
pizestanie na zabezpieczeniu Stambułu od 
lądu i morza. Ponieważ Rossya wcale nie 
myśli o zajęciu Stambułu, co poręczył ce- 
sarz Aleksander monarszem słowem honoru, 
więc wszystko co dotąd pisano i zapowiada- 
uo o udziale Anglii w wojnie rossyjsko-tu- 
reckiej, byłoby tylko czezem urojeniem. Ale 
o lorda Salisbury mogą być spokojni humo- 
ryści politycani. Że niepowiodło mu się o- 
ssągnąć wytkniętego celu w Paryżu lub Ber- 
lipie, i wytworzyć ligi przeciwnej zamiarom 
rossyjskim, to może być zupełną prawdą, to 
uawet zakrawa na fakt stwierdzony. Ale z 
drugiej strony pewnem jest także, że lord 
Salisbury przestrzegał w konferencyąch ta- 
kiej samej rezerwy, z jaką spotkał się w 
Berlinie i innych stolicach europejskich. Ni- 
gdzie nie wyspowiadał się lord Salisbury ze 
wszystkich szczegółów swojej missyi, i ni- 
gdzie po jego wyjeździe nie została usunię= 
tą niepewność co do stanowiska Anglii zaraz 
dzie i imarząca o wytworzeniu wieliciego psi- f po wybuchu wojny rossyjsko-tureckiej, re- 
stwa dawo-rumuńskiego na gruz  .. Turcji, szatą w tej chwili nie ma wielkiego znacze- 
okazała się w chwili stanowczej wcale nie | nia kwestya, czy Anglia poprzestanie tylko 
zdolną do tego. Rumunia nie dojrzała = na zabezpieczeniu Stambułu, cay przeciwnie 
punkt krystaliaacyjny nowych kreacyi pań- | stanowczo i otwarcie dobędzie oręża w o- 
stwowych na Wschodzie tak samo jak Ser- | bronie Turcyi nawet w Bułgaryi. Wielce 
bia, która ma tę wyższość nad swoim sąsia- | wpływowi mężowie stanu w Stambule oświad- 
dem, że już przebyła próbę ogniową i choć | czają stanowczo, że chociażby Anglia zgodzi- 
nie wyszła z niej zwycięzko, pokazała tyle | ła się na projekt okupacyi rossyjskiej w Buł- 
przynajmniej, że nieda się zgnieść jednemu | garyi i groziła Turcyi odjęciem wszelkiej 
korpusowi tureckiemu, lecz tylko formalnej | pomocy, mimo to sułtan da hasło do wojny. 
armii. Idea wielkiego królestwa serbskiego | Okupacyę rossyjską w Bułgaryi uważają tu- 
zgubiła się na polu walki a idea mocarstwa ; recey mężowie stanu za synonim stanowcze- 
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OBRAZKI KRESOWE 


III. 
Hajdamacy. 


(Dokończenie) 


Miejscowość sprzyjała buntom nie mało, 
a właśnie okolica nad Dnieprem położona, 
najwięcej się nadawała ku temu. Brzeg rze- 
ki okryty był puszczą wychylającą się po 
za kresy; rabusie z „pałanek* wkraczali 
„przez to okno zbójeckie* do lasu motre- 
neńskiego, ciągnącego się pięć mil ukraiń- 
skich , a ten się łączył z lebedyńskim, któ- 
ry Z kolei przechodził w bory smilańskie, 
lisiańskie, zwinogrodzkie, humańskie, korsuń- 
skie, kaniowskie, taraszczańskie aż pod 
Kijów... 

Cała ta grupa lasów połączona ze sobą 
łańcuchem zarośli i ostępów, roiła się lu- 
dem nie zawsze żyjącym w zgodzie a pra- 
wem... Na czele jego stały starodawne skiży 
liczące po kilkunastu mnichów. Rzucone nad 
urwistym brzegiem, albo na ostrowach Dnie- 
prowych, usposabiały do modlitwy i bogo- 
bojnego żywota... A jednak wówczas, w pię- 
ciu męskich monasterach , tuliła się groma- 
da ciemnych czerńców, na czele zaś ich stał 
jeden, jedyny wykształcony człowiek, spra- 
wca nieszczęścia, wspomniany Melchizedek 
Jaworski. Waśń z duchowieństwem uni- 
ckiem , które także nie grzeszyło zbytkiem 
światła , rozbudziła w sercu tego człowieka 
nienawiść i chę odwetu. Nietylko polscy 
pisarze, bardzo zresztą pobieżnie zbywający 
kwestyę rozruchów owych, ale i niektórzy 
rossyjscy zgadzają się na to. 


Sołowiew w podobny się sposób "m Fun 

„Bunt hajdamacki oburzył bardzo Re- 
Bnin Wskazywał on na Gerwazpusza, ar- 
chireja perejasławskiego i na ıhumenia mo- 
treneńskiego Melchizedęka, jako na spraw- 
ców nieszczęścia ; szczególnie powstawał na 
ostatniego dobrze mu znanego z niespokoj- 
nego Charakteru“, Otóż Jaworski ów zachę- 
cać miał rabustów do rzezi, a zawsze goto- 
wy materyał posiadał pod ręką, bo w li- 
cznych futorach i młynach, rzuconych nad 
strumieniami wpadającemi do Dniepru, mie- 
szkało sporo kmieci, zależących od klaszto- 
rów, a dających u siebie schronienie opry- 
sakom, 

Drobna więc kupa z ośmnastu ludzi 
złożona, po szczęśliwem wytępieniu , mie- 
szkańców Zabotyna, już w drodze do Śmiły 
urosła do 300 głów, na szlaku ku Łysian- 
ce liczono ich 1000 przeszło... Rosia więc 
tłuszcza, jak lawina śnieżna z gór strącona, 
z dniem każdym, z każdą niemal godziną... 
Pod Humaniem zebrało się 20.000 hajdama- 
ków, oprócz drobnych band, które się roz- 
lały po wszystkiej Ukrainie i Bracławszezy- 
źnie i dotarły do Bałty, Kalnika , Daszowa, 
podczas gdy znowu część pozostała na miej- 
scu, dokazywała pośród ognia i pożogi, wy- 
wołanej przez głównego przywódzcę — A 
laźniaka! Pośród ruiay i zniszczenia uwijał | 
się garncarz Nieżywym przezwany, oszalały, 
pijany, oblany krwią, wołał dzikim głosem : 
Choć jeden dzień panowania! Echo mu od- 
powiadało tylko, jęku nawet ludzkiego nie 
słyszałeś, przeciwnik bowiem , co do jedne- 
go człowieka — w straszliwych mękach już 
dawno ducha wyzionął... 
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pastwił... Okropne chwile! 


I Nieżywy, Jakby | |ło  niedołęstwo, połączone z biernem, ta- | 
hcąc uprawnić ‘nazwisko, Rad trupami się , talistycznem poddaniem się konieczności... 


czesnych, kiedy aż do przesytu pisano 0 
nich. Z niezwykłą Ścisłością, ukłądali ówcze- 
śni ludzie sprawozdani.., dzień vo dniu, g0- 
dzina po godzinie; a pióra imaii się nawet 
ludzie mało mający z inkaustem do czynie- 
nia, ubodzy „zakonnicy, oficyaliści prywatni, 
podupadli mieszczanie, nawet kobiety... 

Kto wyszedł calo z katastrofy, kto za- 
rąa po rzezi przybył na miejsce rozruchów, 
ku pamięci przyszłych pokoleń spisywał dzie- 
je wypadków tych strasznych; op wiadania 
o Koliszczyźnie, ogłoszone i ni głoszone 
drukiem , *porych kilka tomów z“ winić by 
mogły — i prozą i wiązaną mową próbowa- 
no je malować... Socharzewski, współczesny, 
wspomina we wstępie swego pos Ratu, Zaty- 
tułowanego Echem rzezi na Polakach i Zy- 
dach, © pewnych znakach, ostrzegających o 
nieszczęściu... Oto w Telepinie, małej wio- 
seczce ukraińskiej dzwony jęczały przez czas 
długi : 


ginęła pięknie na. stanowisku, milicye koza- 
ckie prawie bez wyjątku przechodziły wszy- 
stkie pod sztandary hajdamackie... 

Wylękła szlachta uciekała na złamanie 
karku ku zachodowi, żydzi niemniej trwo- 
żni spieszyli za nią... 

Dawniej, ilekroć bunty chłopskie pod- 
nosiły głowę, ziemianie natychmiast do ich 
odporu stawali, wiązali się w drobne od- 
działy — i śmiało a ochoczo szli w ogień... 
Teraz ani śladu tego męztwa, snać wszyst- 
kie śmielsze duchy utonęły w Barszczyźnie... 
jakby dobre krew, ile jej było na kresach, 
zbiegła tam, a pozostała woda... Jeden tyl- 
ko znalazł £ , szląchcic na Wołyniu, gorą- 
cego serca, na klęski bliźnich czuły, do nie- 
siena pomocy skory. 

Był to Dubrawski, sędzia grodaki. On 
to z garstką ochotników. ochronił Żytomierz, 
Berdyczów i cały powiat Owrucki, a tak 
zażegnawszy burzę na Polesiu , podążył w 
step. Pod Byszo «m i Fastowem zasali mu 
drogę hultaje pod wodzą Seredyneńki i Bon- 
darenki, którego to potem w lat wiele spo- 
tkał ks. Cie.! rski na Syberyi i chwalił jako 
bardzo spokojnego i uczciwego człowieka... 
Obudwu zaiósł dzielny partyzant wołyński, 
Dubrawski, cstatni rycerz kresowy starego 
autoramentu. Znalazł on naśladowców w kil- 
ku kozakach, do milicyi należących — w 
Szczerbinie, nadwornym. Proskurów, Bzele- 
ście g Bohusławskiego i Oksentym, którzy 
także gromii hajdamaków... 

Z pojmaniem Żeleźniaka i Gonty nie 
przytłumiono zupełnie rozruchów. W jesieni 
regimentara Stempkowski zniósł spory od- 
dział opryszków w lebedyńskim lesie. W na- 
stępnym roku dokazywał Szostak i Huba na 
czele 1000 ludzi, pokonał ich major ros- 


Telepin przed tą burzą srogą, 

Staje się Polsce ad Boga przestrogą, 

I okazuje przez jawne dowody, 

Że naród krwawe będzie miał przygody, 
Kiedy we wszystkie razem bije dzwony, 
Nim swe do Polski bunt puścił zagony, 
Nim krew niewinna z pod nożów popłynie... 
Czyn jakiś wieszczy dzwoni w Telepinie. 


Podajemy próbkę — jeszeze szczęśli- 
wszą od innych. Wszyscy jednak zgadzają 
się na jedno, że jak ze strony napadających 
dostrzegano niezwykłego rozpasania , tak 
Samo ze strony napadniętych przeraża- 


Tylko piechota stanowiąca załogi po miaste- 


Musiały wypadki te oddziułąć na współ- į czkach, z ostatnim wystrzelonym żadunkiem, | syjski Wuicz, który wysłany z rozkaau księ- 


go oderwania Bośnii, Hercegowiny i Bułga- 
ryi, jednem słowem za formalny podział pań- 
stwa ottomańskiego. Gorszych następstw nie 
sprowadzi na Turcyę nawet kampania sta- 
nowczo przegrana, więc, tak rozumują Tur- 
ey, byłoby to błędem nie do darowania, by- 
łoby to samobójstwem politycznem, jeżeliby 
Turcya bez strzału oddała to, co w najgor- 
szym razie musiałaby oddać dopiero po dłu- 
giej, krwawej i nieszczęśliwie prowadzonej 
wojnie. W rozumowaniu tem jest ścisła lo- 
gika, której lord Salisbury nie wybije z twar- 
dych głów tureckich. Ale czy zwycięzka ar- 
mia rossyjską zatrzyma się na granicy Buł- 
garyi? I to pytanie nie zatrważa Turcji, 
bo dla niej wzrost zawikłań i wywołanie o- 
gólnej konfłagracyi byłoby w razie klęski 
tem, czem podwojona stawka dia żaślepione- 
go gracza. 


Rada państwa. 


Klub postępowy zreorganizował 
się i uchwalił, że sprawozdania z jego obrad 
będą tylko oficyalnie nadsyłane dziennikom, 
t. z., że żaden z członków nie może prywa- 
tnie uwiadomić gazet, co w klubie uchwa- 
lono lub nad czem rozprawiano. Na osta- 
tniem posiedzeniu tego klubu toczyła się de- 
bata nad budżetem, Skene wnosił, aby mi- 
nisterstwu odmówić funduszu dyspozycyjne- 
go, czemu się sprzeciwiał dr. Schaup, twier- 
dząc, że tym sposobem pomogłoby się tylko 
rządowi do łatwego uzyskania wotum ufno- 
ści. Zabierało głos jeszcze kilku innych mo- 
wców, którzy prześcigali się w wycieczkach 
przeciw rządowi. Zdaniem tych panów rząd 
stracił zaufanie stronnictwa. Odrzuceniem fun- 
duszu dyspozycyjuego, który jest bardzo 
skromny, nie dotknęłoby się dostatecznie mi- 
nistrów ; trzeba raczej wyczekiwać innej le- 
pszej sposobności, aby ministerstwu dać u- 
czuć valy gniew stronnictwa. Trema By- 
santium! W końcu uchwalili mirmidonowie 
pana Skenego, że należy czekać z obmyśle- 
niem dalszej taktyki parlumentaruej aż do 
wyjaśnienia sytuacyi w Peszcie. 


sił, że osobny dodatek do statutów klubo- 
wych nie jest potraebny, że jednak dobrze 
by było, aby członkowie zamanifestowali się 
wybitnie in puncto całości kwestyj ugodo- 
wych. „Mniemamy, mówił dr. Herbst, że 


cia Golicyna, wyruszył na obławę z korpu- 
sem liczącym 2000 kozaków, 60 strzelców i 
a działkiem polowem. Formalua bitwa miała 
miejsce pod Rotmistrzówką, w której obaj do- 
wódacy opryszków polegli... 

Uspokojenie kraju nastąpiło dopiero po 
aniesieniu Siczy (1775); bo późniejsza o dwa 
lata zbójecka wycieczka Witrychona , który 
tu zamordował ziemianina Wyhowskiego w 
Kopaczowie , była zwykłym napadem... Ko- 
menda białocerkiewska sprzątuęła tę szajkę 
w okamgnieniu. Ostatni to już zamach nie- 
dobitków Zaporoża na Ukrainę polską... 

Trwoga rzezi na Wołyniu w 1789 r. 
wywołana została z celem politycznym, przez 
ziemian nieprzychylnych sejmowi, więc nie 
tu miejsce mówić o niej. 

Ale wróćmy do Kolisaczyzny. Likwida- 
eya po jej uśmieraniu smutny okazała re- 
zultat. Niedoliczono się 200.000 mieszkań- 
ców ; zginęło 60.0000 szlachty i żydów, re- 
szta na kmiecą rzeszę przypadła. W poczet 
ten weszli dekretowani i włościanie spokojni, 
nie biorący udziału w rozruchach, słusznie 
bowiem utrzymuje Lipoman, że „gdy już 
buntownikom nie stało Polaków i żydów, 
rzucili się na grabież możniejszych włościan“. 
Około 230 osad miejskich i wiejskich ule- 
gło ruinie; czego nie dokonał mord, to pa- 
dło pod ciosem morowej zarazy, „która się 
srożyła aż do zimy 1770r. Lud ginął ogro- 
mnie, padło drugich 200 000 .. 

Kresy znowu stały pustką, o nowej 
kolonizacyl nikt nie myślał; zbliżający się 
upadek Rzeczypospolitej w inną stronę skie- 
rował aiemian Uwagę... 

A po tych bojach niesłtawnych zostały 
legendy o wielkich krzywdach , ukrytych 
skarbach, bobaterstwie kozaków i rabusiów. 
Legendy te w formę ludowych rapsodów u- 
jęte, ogrzane przez naszych pieśniarzy cie- 
płym promieniem miłości , roztaczają przed 
wzrokiem zdumionego słuchacza obrazy peł- 
ne uroku... Wnukowie pod wpływem czarów 
poezyi zapalają się wielkiem współczuciem, 
gotowi złorzeczyć dziadom i wyrzucać im 
niesprawiedhwość... | l 

Ale dzieje inaczej mówią o przeszłości... 


DR. ANTONI J... 
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f zniesienie dualistycznej formy państwa nie ; 
jest celem, do którego klub miałby dążyć. | 


Rozważaliśmy, czyli nie byłoby dobrze za- 
znaczyć w naszym programie obecną sytua- 
cyę europejską, ale przyszliśmy do przekona- 
nia, że nie miałoby to praktycznego celu. 
Natomiast uznaliśmy za rzecz stosowną zro- 
bić oświadczenie, że kierować się będziemy 
jedynie interesami Austryi. Uważamy jedność 
w łonie stronnictwa za warunek kapitalny i 
‘dla tego też uchwały mają zapadać tylko na 
zgromadzeniach całego stronnictwa. Podko- 
mitet wnosi tedy następujące oświadczenie: 
„Członkowie klubu lewicy nie uznają znie- 
sienia dualistycznej formy państwa za cel 
swych dążności. Trwając jednakże przy za- 
sądaie, że w kwestyach węgiersko-ugodowych ; 
uchwalać ma wspólnie całe stronnictwo kon- 
stytucyjne, członkowie klubu lewicy w obra- 
dach trzymać się będą tylko jednej dyrekty- 
wy, tj. interesów Austryi, nie lękając się ża- 
dnych konsekwencyj, któreby mogły nastą- 
pić w skutek uchwał.“ Jak wiadomo z wczo- 
rajszego telegramu, uchwaliło stronnictwo 
konstytucyjne za inicyatywę klubu rezolucyę, 
że dualistyczny projekt bankowy nie może 


być przyjęty. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(O sytuacyi we Francyi.) 

O ostatnich walkach parlamentarnych, 
które poprzedziły dymisyę gabinetu Dufaura 
tak piszą do Poł. Corr. a Paryża 30 listo= 
pada: „Partya republikańska okazuje niepo- 
wściągniętą chęć przeniesienia na grunt fran- 
cuski walki z kościołem katolickim. Gabinet 
Dufaura jest szczerze oddany wielkim zasa- 
dom wolności, mianowicie zaś zasadzie wol- 
ności sumienia, nie może jednak w żaden 
sposób iść drogą, na którą właśnie wstępuje | 
partya republikańska. Gabinet Dufaura jest | 
mocno zdecydowany sprzeciwiać się uro- 
szczeniom ultramontanizmu , nie może je- 
doak o tem zaspominać, że większa część 
Fraucuzów przywiązana jest do istniejącego 
wyznania, i nie chce na to zezwolić, aby 
istnienie rzeczypospolitej ściśle było złączo - 
ne z systematyczną walką z kościołem, ! 
Większość republikańska  upatrzyła sobia | 
budżet na cele kościelne zaa pole do walki. | 
Aby się pomścić na ultramontanach wybrała 
sobie au ofiarę księży wiejskich, którzy jak 
powszechnie wiadomo, w najmniejszej części | 
stanowią żywioł ultrammontański. Ministeryum | 
zażądało na polepszenie losu tych | 
gorzej wyposażonych od nauczycieli wiej- 
skich, kredytu w sumie 1,200.000 franków, | 
aby pensye 12.000 księży wiejskich z 900 | 
franków podwyższyć na 1000. Izba uie po-| 
zwoliła na ten kredyt i dopiero po długich | 
korowodach uchwaliła dać nędzną sumę | 
200.000 franków. Zamiast pozyskać dla rze- | 
czypospolitej tę kiasę księży, którzy zostając | 
z ludem w bezpośredniej styczności, wielki 
wpływ nań wywierają, robi sobie z nich i 
Izba największych nieprzyjaciół W czasie, | 
gdy w całej Europie na wielkie zanosi się | 
wypadki, które i Fraucyę, mimo jej k] 
porwać mogą w swój wir, partya republi- ; 


kańska uważała za stosowne poruszyć kwe- | 
styg oddawania militarnych honorów przy | 
pogrzebach członków legii honorowej, i zro- 
bić z niej kwestyę piekącą a nawet gabine- , 
tową. Ministeryum zamierzało całą tę spra- 
wę załatwić tem, że przedłożyło projekt 
ustawy, która przyznała honory wyłącznie 
legionistom pozostającym w czynnej służbie 
wojskowej. Projekt ten nie zadowolił ani 
prawicy ani lewicy, rozdraźnił tylko jeszcze 
bardziej umysły. Radykaliści chcą przyznać 
honory wojskowe iedynie tym legioniston, . 
którzy sobie Żżyczyli pogrzebu cywilnego. : 
Komissya odrzuciła projekt ministeryalny i 
łatwo być może, że tak błaha kwestya po- 
ciąguie za sobą przesilenie ministeryalne. 
Opowiadano w ostatnich doiach, że Dufaure . 
ma ustąpić a miejsce jego ma zająć Jules, 
Simuu. Kombinącya taka nie zapobiegłaby , 
upadkowi całego gabinetu a wtenczas mar- 
sząłok- prezydent utworzyłby pra: dopodobnie 
ministeryum z prawego centrum Ministe- 
ryum takie byłoby przy dzisiejszym składzie 
Izby tylko etemerycznem; takim więc spo- 
sobem upadek obecnego ministeryum spro- 
wadziłby epokę starć, przesileń i nieprze- 
widzianych wypadków, któreby mogły stać 
się groźnemi dla młodej rzeczypospolitej 

Większość republikańską «daje się to prze 

widywać i dlą tego waha się obalić mini- 

sterstwo. Widzi nadto jak błahym jest po- 
wód, który ma wywołać przesilenie ministe 

ryalne. W ostatnich chwilach zdawało się, 
że całą ta nieszczęsna sprawa szczęśliwie 
zostanie załatwioną. Ministeryum oświadczy- 
ło kormissyi, że nia przywiązuje wielkiego 
znaczenia do przediożonego projektu i że 
gotowe jest zgodzić się na każdą inną kom- 
binacyę, którąby laba przyjęła. Komissya 
praychyla się do zdania, że "ała ta 
sprawa należy właściwie do wiadzy wyko- 
|uawczej, a Izba ma się jedynie ograniczyć 


| się odrzucenia , 


do zastrzeżenia zasady wolności sumienia w 
osobnej rezolucyi. Prawdopodobnie sprawa 
tą zostanie w tym duchu załatwioną. Mimo 
to gabinet jest zagrożony i nie utrzyma się 
zapewne dłużej, jak do końca debaty bu- 
dżetowej.* (Tymczasem, jak już wiadomo, 
cały gabinet podał się do dymissyi; Red.) 


(Z senatu francuskiego.) 

Dnia 1 grudnia toczyła się w senacie 
francuskim dyskussya nad uchwaloną w Izbie 
deputowanych ustawą o zaniechaniu śledztw 
przeciw komunistom. Na życzenie sprawa- 
zdawcy uznano sprawę tę za naglącą. Ge- 
nerał Changarnier wystąpił przeciw projek- 
towi jako nuiebezpiecznemu. „Projekt teu, 
mówił generał, byłby wstępem do amnestyi, 
nie powiększajmy hańby, jaką nas pokryła 
wojna domowa w obliczu Europy.“ Ber- 
tauld zbijał projekt większości komissyi, 
który się jedynie różni formą; każdy przy- 
ana, że nie zaprzestano ścigać przywódzców 
i zbrodniarzy, ale tylko podrzędnych ucze- 
stników rozruchu. DBertauld, odwołując się 
na pismo prezydenta rzeczypospolitej, mó- 
wiące o zaprzestaniu ścigania, życzy sobie, 
aby wypowiedziane w niem zapatrywania 
urzeczywistnione zostały, gdyż pismo to 
miało zawsze przedewszystkiem na ceiu 
umocnienie tak często zagrożonego ministe- 
ryum, które posiada zupełne zaufanie i któ- 
rego istnienia dalszego mowca sobie życzy. 
(Niespokój.) Kto, mówił Bertauld dalej, za- 
ręczy nam, że to ministerstwo tąk liberalne 
i konserwatywne sarazem (niespokój na pra- 
wicy) nie zostałoby zastąpione praez gabi- 
net reakcyjny, przez gabinet, któryby nie 
był powołany przez kraj.“ Bertauld kryty- 
kuje następnie projekt Izby deputowanych i 
wykaauje, że rząd go odrzuca, podczas gdy 
jego (Bertauida) projekt odpowiada zapa- 
trywaniom rządu Mowca nie może pojąć, 
dla czego przeciw jego projektowi podnosi 
się opozycy:, gdyż projekt ten żąda tylko 
tego samego, co pismo prezydenta rzeczy- 
pospolitej. Nie idzie tu przecież o amnestyą, 
którą Izba odrzuciła, ałe o przedawnienie. 
Mowca ma nadzieję, że senat okaże ducha 
pojednawczego, miłującego spokój publiczny 


li przyjmie ten projekt — Meaux (legitymi- 


sta) występuje przeciw projektowi i domaga 
i gdyż przyjęcie wniosku 
Bertaulda postawiłoby senat w opozycyi 
z Izbą deputowauych niemniej i z rządem. 
Mowca powiada, że nie powinno iść o za- 
spokojenie rodain tych, którzy zostali ska- 
zani, ale o bezpieczeństwo ludzi uczciwych; 
nie można tego dopuścić, aby podżegacze 
mogli się x tego chełpić, że chwycili za 
broń i aby wielcy zbrodniarze powrócili do 
domów. Tolain (radykalista) przypomina za- 
mach stanu i pyta, dla czego rozwija 
się większą surowość przeciw żołnieraom 
komuny, którzy nie wiedzieli co robili, ani- 
żeli przeciw owym wielkim zbrodniarzom 
zumachu 2 grudnia , których zbrodnię pu- 
szczono w uiepamięć. Dufaure zabiera 
głos i oświadcza, że się zgadza na wniosek 
Bexrtaulda, wniosek ten nie sprzeciwia się 
pismu prezydenta i przyczyni się do osią- 
gnięcia celu pojednawczego. Dufaure nie 


|życzy sobie, aby wniosek ten był odrzucony, 


gdyż przyczyniłoby się to do osłabienia wy» 


 wołanego pismem prezydenta zaufania. Spra- 


wozdawca Paris sprzeciwia się ułaskawieniu 
tych, których usiłowania i idee były wspól- 
ne z pruskiemi (Oklaski na prawicy.) Pa 
ris żałuje, że nie może stanąć po stronie 
ministra, Z którym jest związany obroną 
interesów secyalnych, ale tu idzie praede- 
wszystkiem o spełuienie obowiązku; polity- 
ka senatu musi być silną, nie może sią oka 
zać słabą i wchodzić w korepromis. (Żywe 


' oklaski na prawicy.) Senat uchwalił w koń- 


cu 156 głos:mi przeciw 136 nie przystępo- 
wać do dyst.ussyi specyalnej nad projektem, 
który tym sposobem został odrzucony. Wśród 
wielkiego ro:drażnienia umysłów zostało po- 
siedzenie zamknięte. 


(Journal des Debats o okupacyi Bulgaryt.) 

Journul des Débats jest zdumiony obo- 
jętnością, z jaką Europa przyjmuje wiado- 
mość o zamierzonej okupacyi Bułgaryi przez 
Rossyę. „Pojmujerwy, pisze J. des D. że 
Nord uważa za rzecz naturalną wzywać Portę 
aby popełnił . samobójstwo na większą cześć 
i chwałę ps «slawizmu. Ale nie pojmujemy, 
jak niektóre dzienniki angielskie i austryac- 
kie mogą żbrejną interwencyę w Bułgaryi 
uważać z% jedną z rękojmij pokojowych, 
któreby Kkonferencya uchwalić miała. Nie 
trzeba oddawać się złudzeniom. Porta goto 
wą jest do wszelkich rozumnych ofiar, ale 
gotową jest także do walki, jeżeliby pod 
pozorem wprowadzenia w życie reform chcia- 
no opanować wał, strzegący jej niepodległości 
narodowej, i oddać ją tym sposobem na łup 
jej wrogów. Obca okupacya nie jest i nie 
może być rozwiązaniem straszliwego proble- 
mu, nad którym mają się toczyć narady w 
Stambule; nie jest una saansą pokoju, lecz 


1 pawnością wojny, bezzwłocznej, rozpaczliwej 
wojny. Jest przecież rzeczą jasną, że Porta 
nie może bez uporczywego uporu oddać 
swych pozycyj wojskowych nad Dunajem i 
w Bałkanie. Jeżeli zaś interwencya militarna 
ma być rzeczywiście skuteczną, w takim ra- 
zie armia rossyjska nie może poprzestać na 
zajęciu kraju, lecz musi także obsadzić Wid- 
dyń, Ruszczuk, Silistryę i t. d. ową całą li- 
nię fortece, które Bułgaryę czynią wałem 
a nawet kluczem do Konstantynopola. Jeże 
liby zaś Rossyanie zajęli raz. te warownie, 
byliby panami Turcyi europejskiej i można 
na pewne twierdzić, że nie ustąpiliby z nich 
więcej. Wojny krzyżowe rozpoczynają się a 
poświęceniem 1 zaparciem się, kończą się 
zaś egoizmem i zdobyczami. Któż uwierzy, 
że Rossya zaprowadziwszy w prowincyach 
chrześcijańskich wzorowy zarząd, sądowni- 
ctwo i żandarmeryę, odda zastaw i wróci do 
domu? Nawet gdyby chciała, nie mogłaby 
tego uczynić, Dzieło reorganizacyi Turcyi 
potrwa długo. Nie podobna w przeciągu kil- 
kunastu miesięcy przemienić narodu barba- 
rzyńskiego w cywilizowany. Są ludzie tyle 
naiwni, że już dziś chcą oznaczyć dzień i 
godzinę, w której Rossyanie ustąpią z Buł- 
garyi. Czyż nie widzą, że gdy ta godzina 
wybije, zajść mogą nieprzewidziane wypadki, 
walki rasowe, wybuchy fanatyzmu , które 
zmusiłyby Europę do przedłużenia mandatu 
okupacyjnego? Rossyanie wkroczyliby do 
Bułgaryi wśród krwawych rozruchów, które 
od razu obaliłyby rachuby dyplomatyczne, a 
interwencyę przemieniłyby w zabór. Ale Por- 
tą nie da sobie bez walki wydrzeć Bułgaryi...* 


(Z Rumunii), 


Skoncentrowane w Krajowie,  głó- 
wnem mieście Małej Wołoszczyzny, wojska 
posunęły się nagle ku Dunajowi i w kierun- 
ku miastecaka Kalafatu leżącego naprzeciw 
fortecy tureckiej Widdynia. BRozłożona w 
Gałaczu i wzdłuż Dunaju aż do Braiły dy- 
wizya rumuńska odmaszerowała do Jass a na 
jej miejsce ma przybyć inuy oddział złożony 
m 8000 ludzi, z których 4000 uda się do 
Grałaczu a druga połowa do Ismaiły, Rząd 
odstąpił od myśli ustawienia kilku bateryj 
na brzegach Dunaju, postanowił zato zao- 
patrzyć lepiej fortecę Kilię i forty ismailskie. 
Trzy wojenne parowce rumuńskie mają 0- 
brać stanowisko pomiędzy Gałaczem a Ibra- 
iłą, W Gałaczu urządzono na rachunek 
Rossyi dwa wielkie magazyny żywności, nad- 
tu robią się w tym mieście przygotowania 
glo przemarszu znacznego oddziału wojska. 
Od kilku dni przebiegają rossyjscy agenci 
cały kraj i zasięgają skwapliwie informacyj 
v stanie dróg, mostów, odległości pcjedyń- 
czych miejscowości, aapasów żywności i pā- 
szy, niemniej i o usposobieniu ludności wiej- 
skiej. W tych dniach odbyła komisya ros- 
syjska, na której czele stał pewien generał, 
inspekcyę linii kolejowej Korneszt-Unghen 
łączącej Rossyą z Rumunią i wzięła ją w 
swój zarząd. Kilku członków tej komisyi 
przybyło do Jass, gdzie zostali bardzo do- 
brze przyjęci. -— W Bukareszcie stoi obe 
cenie w każdym domu po 10, 20 a często i 
30 żołnierzy na kwaterze. Korespondent P. 
Lloyda w nieosobliwem świetle przedstawia 
tych Żołnierzy. Przez cały dzień aż późno 
w noc, powiada on, przeciągają większe lub 
mniejsze zgraje przez ulice pray odgłosie 
hałaśliwej rażącej ucho muzyki, całemi go- 
dzinami tamują pochód i nadają tym sp so- 
bem miastu komiczno - wojenny charakter. 
Grubo by się mylił, ktoby mniemał, że za- 
daniem ściągniętego wojska są ćwiczenia, 
marsze, muszćry i t. d. Cała jego czynność 
ogranicza się zwykle na tem, że dwa, trzy 
a często więcej razy defiluje przed Jego 
wysokością generałem X. lub brygadyerem 
Z. A jakie to defilowania | Oficerowie i sze- 
regowcy pozakładawszy ręce aż po łokcie w 
improwizowane z rękawów od płaszczy muty 
zgarbieni od zimns drepcą powoli gęsiego, 
podczas gdy karabiny zawieszone wloką im 
się po ziemi. Wojsko takie musi rzeczywi- 
ście piękny przedstawiać widok. Krążące od 
kilku dni pogłoski o bliskiem przesileniu 
ministeryalnem lub przynajmniej o znacznem 
zmodyfikowaniu go w duchu konserwaty- 
wnym, ucichły od chwili, gdy przewódzcy 
„czerwonych* zwołali konferencyę swych 
stronników tak w izbie jaki w senacie. Z re- 
zultatu tej konferencyi tyle tylko wiadome, 
że gabiret Jana Bratlana dopóty ma pozo- 
stać u steru, dopóki opoaycya nie osiągnie 
w pełnym senacie widocznej przewagi. Czy 
w danym razie cały gabinet ustąpi, czy też 
tylko zostanie zmodyfikowany i to w duchu 
konserwatywnym, o tem trudno dziś coś pe- 
wnego powiedzieć. 


(Reformy dla Bulgaryi:. 

Kólm. Ziy. podaje nie wiemy tay au 
tentyczny projekt reform dla Bułgaryi, któ- 
ry Rossya wnieść ma na konferenzyi, 

t Według tego projektu Bulgarya two- 
rzyć ma autonomiczną prowincyę państwa 
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, kilka miesięcy uchodził za pierwszego repre- į 


oitomańskiczo i składać się z wilajetów du- „za pier 
jzentanta sprawy słowiańskiej, przyboczną 


panuje dotychezas niepewność, Zważywszy, ; sądom cywilno-karnym 217, a miau = 
najskiego i sofijskiego, sandżaków filipopol- . 


że ogólna liczba elektorów wynosi 369 a| gwałt publiczny 2, za kradzież 11 


skiego i śliwieńskiego i z powiatów bułgar- 
skich Macedonii. Podstawą podziału admi- 
nistracyjnego będzie kanton (mudirlik) a 
liczbą od 5—10.000 dusz Kantony mają po- 
siadać obszerną autonomię i zajmować się 
bea mięszania się władz wyższych rozdzia- 
łem podatków, budową i utrzymaniem dróg, 
policyą itd. W tym celu tworzyć będą mie- 
szkańcy bez różnicy wyznania, drogą wyboru 
Radę kantonalną, złożoną z deputowanych 
gmin. Na czele Rady kantonu stoi mudir 
mianowany przez gubernatora z pomiędzy 
dwóch kandydatów, przez Radę przedsta - 
wionych. Mudir jest reprezentantem kantonu 
i organem władzy. Kantony połączone będą 
w sandżaki, których naczelnikami są mu- 
taszeryfowie mianowani na czas dłuższy 
z przyzwoleniem mocarstw przez Portę. Mu- 
teszaryfowie są chrześcijanami albo muzuł- 
manami stosownie do większości mieszkań- 
ców sandżaku. Są oni zastępcami guberna- 
tora a zadaniem ich jest utrzymanie porzą- 
dku i nadzór nad mudirami i radcami kan- 
tonalnymi. Każdemu mutaszeryfowi dodaną 
jest kancelarya i Rada złożona a 4 całon- 
ków, których wybiera gubernator z pomię- 
dzy postawionych przez kantony kandyda - 
tów i naczelaików gmin. Policga utworzo- 
ną będzie z mieszkańców kraju, a o wyzna- 
niu jej stanowi stosunek chrześcijan do mu- 
zułmanów w kantonie. 

Na czele Bułgaryi stać będzie guber- 
nator chrześcijanin, który zna język krajo- 
wy i zamiauowany będzie na podstawie u- 
kładu zawartego na iat 5 między Portą a 
mocarstwami gwarancyjnemi. Będzie on re- 
prezentantem najwyższej władzy i pośredni 
kiem między prowincyą i ogóluym rządem, 
z prawem nżycia sił wojskowych do utrzy- 
mania porządku. Przy boku gubernatora 
będzie znajdować się zgromadzenie złożone 
z deputowanych z kantonów według liczby 
mieszkańców. Zgromadzenie odbywać będzie 
co rok jednomiesięczną sesyę i to w tem mis- 
- ście, które przeznaczone będzieco r. na siedzibę 
jeneralnego gubernatora; zajmie ono się wszel- 
kiemi sprawami prowincyj, ustanowi zresztą 
stałą komisyę, która wspólnie z przełożonymi 
rozmaitych gmin wyznaniowych służyć ma gu- 
bernatorowi jako rada administracyjna. Spra- 
wiedliwość wykonywać będzie tymczasowo 
Mudir i jego Rada. Spory rozmaitych wy- 
znań rozstrzygać będą sądy duchowne; wszel- 
kie inne należą do sądów gminnych któ 
rych sędziowie — chrześcijanie i mahome- 
tanie orzekać mają według Code ottoman. 
Sądy cywilne i karne utworzone być mają 
we wszystkich głównych miastach. Połowę 
sędziów wybiera gubernator a kandydatów 
proponowanych przez kantony, drugą połowę 
zgromadzenie z kandydatów, jakich guber- 
nator postawi. [rwanie urzędowania sędziów 
oznaczone jest na rok, może jednak na trzy 
lata być przedłużonem. Prezes i członkowie 
sądu apelacyjnego mianowani będą przez 
Portę z przyzwoleniem mocarstw. Urzędo- 
wym językiem prowineyi jest język bułgar 
ski. W kantonach mięszanych, mają oba ję- 
zyki (bułgarski i turecki) równe prawa. o- 
ścioły, meczety, szkoły, szpitale itd, pozo: 
stają przy dotychczasowych właścicielach. 
Wolność wszystkich wyznań i publicznego 
nauczania jest głównym warunkiem-. Dochód 
państwa ottomańskiego co do dziesięcin i in- 
nych ceł, oznaczony jest na termin lat pię- 
ciu, według przeciętnego rezultata ostatni: h 


lat dziesięciu Zgromadzenie prowincyo-= 
nalne rozdziela ilość podatku na roz- 
maite kantony, które a swej strony o- 


znaczyć mają sposób ich poboru. Podatki te 
po odciągnięciu kosztów administracji i są- 
downictwa, wpływają do banku ottomań- 
skiego i użyte być mogą na spłacenie dłu- 
gów państwa. Wojska ottomańskie znajdować 
się będą tylko w fortecach i pewnych przez 
Portę i mocarstwa oznaczonych miastach, 
Dla utrzymania bezpieczeństwa utworzoną 
zostanie gwardya narodowa; chrześcijanie 
będą mieć oficerów chrześcian, mahometanie 
mahometanów, wszyscy jednak równe mieć 
będą prawa. Najwyższym dowódcą gwardyi 
jest sam gubernator. Równie jak każdy no- 
wy projekt reformy musi i ten być wyko- 
nany z pomocą siły wojskowej będącej w sta- 
nie zapobiedz wszelkim nieporządkom; czu- 
wanie nad tem musiałoby być powierzone 
komisyi międzynarodowej, której członkowie 
przynajmniej przez miesiąc w roku nadzoro- 
waliby wybory, administracye i sądownictwo. 


(Gospodarka Czernajewa). 


Już dawniej za korespondentem Pol. 
Cor. donosiliśray ogólnikowo, że w Peters- 
burgu różne opowiadają sobie rzeczy 0 go- 
spodarce QCzernajewa w Serbii, dziś wyjmu- 
jemy z  »respondencyi nadesłanej do Gołosu 
| *,..szych szczegółów o nadużyciach, 
j--ch się dopuszczał Czernajew, aby opi- 
nię publiczną w Rossyi utrzymywać w cią- 
ok w hl 1x "a. = i 
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(kancelaryę w obozie, która się składała 
|a bardzo podejrzanych ale ślepo mu odda- 
nych indywiduów. Kancelarya ta paraliżując 
działalność ministeryum serbskiego rządziła 
samowolnie Serbią i tworayła „biuro kore- 
spondencyjne z pola walki,* które przesy- 
łanie wiadomości a teatru wojny w taki 
wzięło monopol, że tylko jego, rzekomo au- 
tentyczne przedstawianie faktów, dochodziło 
do prasy rossyjskiej, inue zaś, niezależne do- 
niesienia, wcale się przebić nie zdołały, przy- 
czem znajomość dziennikarstwa rossyjskiego, 
jakiej nabył Czernajew podczas swej da- 
wniejszej działalności redaktorskiej, ważne 
mu wyświadczyłą usługi. Korespondent Go- 
łosu tak pisze o tem: Telegramy wysyłano 
kosziem rządu, tak że redakcye nie pono- 
siły żadnych kosztów. Depesze były zwykle 
datowane z Deligradu i podpisywane przez 
takie osoby, które pozostając w bezpośre- 
dniej styczności z Czernajewem, o faktach 
militarnych dobrze mogły wiedzieć, Działo 
się to w dobrym zamiarze, w części, aby 
uświetnić militarne zdolności Czernajewa, 
głównie zaś aby utrzymać w rozdrażnieniu 
naród rossyjski i tym sposobem nakłonić 
rząd rossyjski do wojny z Turcyą. Wszystko 
tak urządzono, aby ani jeden wiersz nie do- 
stał się do dzienników rossyjski h, któryby 
wprzódy nie przeszedł przez biuro korespon- 
doncyjne. Tak samo oszukiwano rząd serbski ; 
ostatni z powod.. bliskości teatru wojny mógł 
wprawdzie z łatwością kontrolować te „ofi- 
cyalne* doniesienia, jakkolwiek w rzeczy 
samej nie miał się na ostrożności i ugłosił 
kilka zwycięztw, których nie edniesiono. Ko- 
respondent gani dalej nieprawidłowe posu- 
wanie oficerów na wyższe stopnie, co pro- 
wadziło do starć z serbskim ministrem woj- 
ny. W jednym dniu posunął Czernajew 34 
oficerów na wyższe stopnie; w armii nadti- 
mockiej nie ma ani jednego oficera, któryby 
nie awansował, niektórzy dwa lub trzy razy 
w krótkim czasie. Otoczenie generała wy 
chodziło na tem najlepiej Rządowi serbskie- 
mu nie było to tajnem, że „czernajewowski 
rząd* z swej strony zaciągnął pożyczki i 
prosił o pieniądze. Tak biuro koresponden- 
cyjne jak i ciągłe awanse kosztowały kraj 
ogromne sumy. Pieniądzmi nadchodzącemi 
z Rossyi dysponował Czernajew wedle swego 
upodobania bez zdawania rachunków, Biuro 
korespondencyjne głosiło wszędzie: Generał 
Czernajew jest wcieleniem idei oswobodzenia 
Słowian, kto jemu przesyła dary, składa je 
na ołtarz wolności Słowian południowych na 
cele militarne i t. d. A jak rzeszywiście by- 
ło? W Belgradzie panował najokropniejszy 
bruk pieniędzy, rząd musiał żywić tysiące 
familij, tysiące dzieci cierpiały głód; ale w 
Deligradzie brał pułkownik Georgiewicz za” 
miast 10 dukatów, które mu się należały, 
z kasy Caernajewa miesięczny dodatek w su- 
mie 60 dukatów. Wszyscy członkowie biura 
korespondencyjnego otrzymywali dobre ho- 
norarya mianowicie zaś urzędnicy kancela- 
ryi przybocznej. Ministeryum nie wiedziało, 
w jaki sposób żywić ginących z głodu, ale 
w sztabie strumieniami płynął szampan I 
codziennie odbywały się uczty i bankiety.* 
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(Wybory w Ameryce). 

Cziery tygodnie upłynęły już od dnia 
7 listopada, w którym się odbyły wybory 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, a dotych- 
czas jeszcze niewiadomo, który z kandyda- 
tów został wybrany, czy demokratyczny 
Tilden, czy republikański Hayes. Obliczenie 
kartek wyborczych w Stanach Floridy, Lui- 
zyany i Południowej Karoliny nie jest je- 
szcze ukończone. Jeżeli opieszałość komissyj 
skrutyniowych trzech wspomnianych Stanów 
już sama w sobie niepojętą jest dla Euro- 
pejczyka, to wiadomości 2 południowo- 
wschodniej części Unii codziennie nadcho- 
dzące, każą się obawiać najgroźniejszych 
zawikłań. Jeszcze przed dniem 7 listopada 
jako duiem wyborów listy i korespondencye 
z za Atlantyku donosiły zgodnie, że partya 
republikańska w obec małych widoków po- 
wodzenia, zdecydowana jest w danym razie 
chwycić się wszelkich środków, aby utrzymać 
się przy władzy od lat 16 dzierżonej, Nie 
wiemy, czy na karb tej partyi można poło 
żyć charakterystyczny fakt, o którym wła- 
śnie donoszą. Dnia 28 listopada pojawiło się 
w Nowym Orleanie nowe pismo pod tytu- 


łem „The Empire“ (cesarstwo), które prze-' 


mawia za przemienieniem republiki północno- 
amerykańskiej w cesarstwo z generałem Gran- 
tem jako cesarzem i 

W kilka dni po wyborach z 7 listopa- 
da znany był już rezultat wyborów 35 5ta- 
nów na 38, a których składa się Unia. Naj- 
ludniejszy i najbogatszy Stan nowojorski o- 
świadczył się wszystkiemi swemi 35 głosami 
za kandydatem demokratycznym Tildenem. 
W ogóle wyszło w tych 35 Stanach z uray 
wykhorczej 184 demokratycznych i 167 re- 

a z A 


= - i zm 


[t row x trah wyso: w põamauy E 


i zapowi 
| na ostatniem posiedzeniu swojem nad kwestyą, 
| czy w obec groźnej sytuacyi 


absolutna większość 185, potrzeba partyi de- . 
mokratycznej do zwycięztwa jednego tylko 
głosu. Nie potrzeba wielkiej bystrości aby 
odgadnąć, że wobec takiego położenia partyi 
republikańskiej wiele na tem zależeć musi, 
aby skonstatowanie ostatecznego wyniku wy- 
borów ile możności odwlekąć. Mając w ręku 
władzę, potrzebowali tylko skinąć, aby ko- 
missye wyborcze przewlekały obliczanie kar- 
tek wyborczych. Po kilku tygodniach, gdy 
przebieg wyborów nie będzie już w tak ży- 
wej pamięci, łatwiej przyszłoby dokonać 
sfałszowania na korzyść partyi republikań- 
skiej. Manewr ten powiódł się już po części. 
Biuro wyborcze we Floridzie donosi, że przy 
dokonanem w dniu 28 listopada obliczeniu 
głosów okazała się większość jednego głosu 
na korzyść kandydata republikańskiego. Także 
w Luizyanie utrzymują republikanie, że od- 
nieśli zwycięstwo. Trudniejszą sprawę będą 
mieli w południowej Karolinie. W Stanie 
tym partya demokratyczna miała się tem 
bardziej na baczności, że równocześnie z 
wyborem elektorów przypadały także wybo- 
ry do kongresu prowincyonalnego. Wpra- 
wdzie i tam przypisują sobie republikanie 
zwycięztwo, a biuro wyborcze wystawiło już 
nawet certyfikat elektorom republikańskim, 
ale przeciw temu wniosło stronnictwo demo- 
kratycaue bardzo energiczną protestacyę, a 
Trybunał sądowy tego Stanu uznał czynno- 
ści biura wyborczego za nieważne i nałożył 
na członków tego biura karę aresztu i grzy- 
wny pieniężne. W Kolumbii, stolicy połu- 
dniowej Karoliny powstało ogromne wzbu- 
rzenie. Na rekwizycyę repubkkańskiego gu- 
bernatora Chamberlaina wysłał generat Grant 
wojska związkowe pod dowództwem generała 
Rugera aby zapobiedz zaburzeniu porządku 
publicznego w tym Stanie. Trybunał zniósł 
nałożoną na członków biura wyborczego ka- 
rę aresztu. 

Tak więc decydujący o wyborze prezy- 
denta rezultat wyborów elektorów w połu- 
dniowej Karolinie dotychczas nie jest pewny. 
Według konstytucyi przypada w takich ra- 
zach decyzyu kongresowi wasayngtońskiemu, 
gdzie partya demokratyczna ma przewagę. 

Tymczasem także wybory do kongresu 
prowincyonalnego Stanu południowej Karoliny 
pociągnęły za sobą groźne zawikłania. W 
kongresie tym mieli dotychczas znaczną 
większość republikanie, teraz zaś wyszło z 
urny 60 republikańskich a 64 demokraty- 
cznych reprezentantów. Ale i tu potrafili so- 
bie pomódz republikanie. Komisya weryfika- 
cyjna unieważniła bez skrupułów 8 wyborów 
demokratycznych. Gdy przed kilku dniami 
kongres zebrał się na pierwsze posiedzenie 
i wydalił z sali owych ośmiu demokraty- 
cznych posłów, opuścili Izbę wszyscy demo- 
kraci. Pozostało tylko 59 republikanów , 
między tymi 54 negrów a 5 białych i ci 
ukonstytuowali się beazwłocznie. Ale naza- 
jutrz zjawili się demokraci w Iabie i ukon- 
stytuowali się, tworząc w tej samej Izbie 
drugi parlament! Sytuacya w południowej 
Karolinie naprężoną jest w najwyższym sto- 
pniu, ale demokraci jakkolwiek rozporzą- 
dzają 5000 uzbrojonych zwolenników, uni- 
kali dotychczas wszelkiego gwałtownego 
starcia. Nie tak republikanie, których tłum 
napadł w okolicy Kolumbii na dom desy- 
gnowanego gubernatora p. Wade Kampton | 
i spalił go do „Szczętu, tak, że mieszkańcy | 
zaledwie z życiem ujść megli. Prze takiem | 
rozdrażnieniu iskierka wystarczy do wywo- | 


p Z e A WE e 


| an OZON A Z A M ZO O OOO OZ ET A A Z ZR EE a = a a REY 


— m 


łaomitet wystawy krajowej 
edzianej na rok przyszły, zastanawiał się 


politycznej nie 
wypadałoby odroczyć terminu wystawy. Powzię - 
cie uchwały w tej mierze odroczono na kilka 
c w nadziei, że do tego czasu zajdzie 
|w niepewnej sytuacyi zmiana umożliwiająca 
| stanowczą decyzyę. 
| Dr. Antoni Walewski, były profe- 
| sor wszechnicy Jagiellońskiej i członek Akademii 
umiejętności, jak donosi Czas zakończył życie 
|w Krakowie dnia 2go b. m. przeżywszy 


, lat Me 


— ©Qdczyty publiczne dla kobiet. | 


Zarząd Towarzystwa pedagogicznego donosi, że 
«m powodów od niego niezależnych nie będzie 
'odczytu dla kobiet w środę, 6 grudnia. Czas i 
miejsce następnego odczytu będą osobno plaka- 
tami ogłoszone, 
W teatrze ruskiæ dziś we wtorek, 
operetka oryginalna w 3 aktach J, P, Kotla- 
rewskiego Naiałka Połtawia. 


* Statystyka putt;Jaa, W | 
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łania krwawej wojuy domowej, która roz- | Zgorzal kościół i 90 dom 
szerzyć się może i po za granice stanu po- 
łudniowej Kolumbii. 


niewierzenie 4, za oszustwo 8, za 
leczenie i inne uszkodzenie ciała 
wa uszkodzenie cudzej własności 4 
straży 4, za powrót z wydalenia 7, * 
jazdę 8, za włóczęgostwo i żebran* 

68. Oddano magistratowi 
żebranie, brak zatrudnienia, 


Ina 
- = 
tułku, niemoralne życie, zbiegnięcie Z ws 4 
i td. 141. W szpitalu umieszczono 10. Uks - 
zaś policyjnie za włóczęgostwo, awantury, 
jaństwo i t. d. 275. Nadto pociągnięto d 
powiedzialności 6l osób, a mianowicie m 
przewinienia w służbie 44, za przekroc  * 
przepisów doróżkarskich 10, za otwarcie 
ków w godzinach niedozwolonych 8, za dr 
nie zwierząt 4. 4 

— Pojedyuek. Dnia 28 listopadz w 
był się w Temeswarze pojedynek na gz | 
pomiędzy br. Belą Ambrozy a p. Jeno Dada 
przyczem ostatni otrzymał dwa dość niebe 
czne cięcia, 

— Rafinowaną osznastkę sąd 
tych dniach w Gradcu. Oszustka, naz 
Marya Wachta, od biednych ludzi w 
grosz zaoszczędzony pod pozorem umieszcz « 
tych kwot u «wielkich panówe = wys 
procencie, Kilka lat trwały os = = 
a gdy wyszły na jaw, zgłosiło się - i 
koło 50 osób poszkodowauych na przeszło © 
tysięcy zł. Wielu poszkodowanych nie zgło” © 
się wcale przez wstyd, można więc cyfrę < 
łudzonych przez oszustkę kwot przyjąć w 'v 
sokości sześćdziesiąt do siedmdziesiąt p, 
zł. Przysięgli jednogłośnie uznali Wachtęw: 4 
a sąd skazał oszustkę na siedmioletnie cię 
więzienie 
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Synowie emira Bochary. P: 1 d 
tygodniem przybyli do Petersburga dwaj gy =t- 4 
wie emira bocharskiego i w uroczystej aud 
cyi przyjmowani byli przez cesarz, 
liczący lat zaledwie 17 a mimo «å 
miał na sobie malowniczy swój £- , uarodcn, 
i biały turban na głowie, młodszy zaś, 
wychowanek korpusu paziów w Petersbu 
ubrany był w mundurek paziowski, Książ 
jako niepochodzący od jednej matki, przedń: 
wiają dwa najprzeciwniejsze typy: starszy 1 
rysy szlachetne, podczes gdy młodszy jez. 
twarzy Kirgizem czystej wody, Na audye: 
książęta i towarzyszący im dygnitarze bocha 
wręczyli cesarzowi imieniem emira wspaniałe 
pominki jako to: broń rozmaitą brylant: 
wysadzaną, chałat aksamitny prawdziwemi perła 
mi naszywany i t. p. 

— 0lbrzymią latarnię morsk= 
stawiają na jednym z przylądków Irlan = 
mianowicie Galley Haad. Płomień tej late * 
spalać będzie na godzinę 1.300 stóp kt 
cznych gazu, i w czasie mgły oświetlać na 
zwyczaj rozległy obszar, Światło płomie + 
tego równać się ma świa! 1 dwi h milo v 
świec. 


— Dr. Siroussberg ua... — 
szcze pod dozorem policyjnym w Moskwie, ~ a 
ponieważ nie zostały jeszcze dopełnione powe = 


formalności, a powtóre, ponieważ ze stre y 
rządu niemieckiego nie nadeszła jeszcze odno 
wiedź na zapytanie sądu moskiewskiego, czy w 
no będzie drowi Stroussbergowi odbywać k ~ 
wygnania w Niemczech, 


— ©kropny wypadek zdarzył się 
nocy na 28 z. m. w gorzelni p. Stonawskieg w 
Pogórzu na Szląsku. Pękł kocieł parowy przycz 
budynek cały i machiny zostały zdruzgotane » | 
osób poparzonych, 

— 0 wielkim 


nożarze w Now.” 
Orleanie d. gb b. m. dono: 


ne Ww 
a izkodą w: 


ta 


około 350.000 dolarów, 


— Czermajew, zwycięzca Taszkendu a 
zwyciężony z pod Babinej Glawy, Dżunisu, A 
ksinaczu i t. d., od kilku dni bawi w Wiedniu. 
gdzie w Grand Hotel mieszka z orszakiev 
liczącym 26 osób, w którym znajduje się kilm. 
pułkowników serbskich z żonami — trzy — 
sobie «straż honorowąs przed drzwiami skłe: a 
wizyty ambasadzie rossyjskiej i posłowi s 
skiemu, en pleine parade daje się fotogra 
wać, przed reporterami dziennikarskimi spow 
da się z przeszłości i wielkich swych zamiarów 
co do przyszłości — słowem, zawsze ten san 
zawsze wielki geńcralissitmus. 

— Peszteński klub splrytystów, 
jak opowiada jeden z dzienników węgierskie 
odbył w wilię dnia zadusznego generalne sr 
zgromadzenie doroczne w pobliżu cmentarzu 
pod golem niebem. Osobliwszy był «porząde a 
dziennys tego zgromadzenia. Po  zagajeni. 
posiedzenia prezydent doniósł zebranym a 
śmierci inspektora cementarnego Mitllera, wiel 
kiego zwolennika spirytystów. Nastąpiło u 
| czyste wywoływanie duchów. Po chwili he 

się wiernym duch Omera baszy, który na za 
pytanie, czy mieć będziemy wojnę ezy pol 
wcale dyplomatycznie odpowiedział, że * 
ta nie zależy od pańs twa m4 
wszakże wojna wybuchnie, 
będzie od tego, czy dawn, 
zaginął już w Osmąnach, gg t" 
„aë „ceyww mm i 
A a r 
akuy = 


ot z góry uprzedził zgromadzonych, iż ma- 
st nadziei, ażeby wszyscy przyzwani z 
igo świata stanęli przed nimi, w czasach 
m wysokiego stanu barometrycznego du- 
wykłe być upartymi! W dalszym przebie- 
gromadzenia odrzucono wniosek połączenia 
z innemi podobnemi klubami i towarzystwa- 
a to z tego powodu, iż zdaniem członków 
ziańskiego klubu spirytystycznego w innych 
kołach spirytystycznych dzieją się nadużycia i 
szalbierstwa, braknie im bowiem podstawy na- 
Rukowej — widoczna więc, że peszteńscy spi- 
 rytyści do podstawy takiej roszczą sobie pre- 
jensyę! Dodać należy, że peszteński klub spi- 
rytystyczny liczy obecnie 78 płci żeńskiej a 16 
płci męskiej członków naiwnych — ilu zaś li- 
czy członków rafinowanych, o tem zapewne nie 
| prędko się dowie publiczność, a najpóźniej się 
dowiedzą owi naiwni członkowie. 

— Smutny wypadek spotkał ministra 
rolnictwa hr. Mannsfelda dnia 2 b. m. na po- 
lowaniu w okolicy Eisgrub. Przy przesadzeniu 
rowu utknął koń hr. Mannsfelda, przyczem 
 jeadziec wywichnął ramię. Sprowadzony na- 
tychmiast lekarz udzielił pierwszej pomocy hra- 
biemu, który leczy się teraz w Wiedniu. 


KRONIKA PROWINCYONALNA 


+*, Biała. (Zamarznięcie). W Bie- 
lanach nad rzeką Sołą znaleziono 24 listop. 
zwłoki tamtejszego włościaninu, który zamarzł 
w polu. 
| „*. IKossów. (Na śmierć) zapił się 
pewien włościanin w Starym Kossowie w prze- 
ciągu kilku dni. 


l 
` 


' anaczeniu znalazł śmierć na dnie kieliszka, 
x", Krosno, (Zapałki) w ręku dzie 


który zniszczył 
Teodorówce. 


wu porwały jedną ofiarę w Rożnowie. Podczas 
godów strzelił dnia 24 z. m. jeden z włościan 
na wiwat z pistoletu, a fejtuch ślepego naboju 
ugodził w czoło siedmioletnie chłopię i zabił je 
na miejscu. 
+”, Sokal. (Podpalona) prawdo- 
podobnie przez nieujętego dotychczas złoczyń- 
cę zgorzała w Wierbiążu stodoła włościańska ż 
całym zbiorem tegorocznym. 
+” Staremiasto. (Dwa wypadki). 
' Parobek z Grąziowy, zatrudniony przy zręby- 
= waniu drzewa w lesie, tak silnie został przy- 
walony upadającym pniem, że na miejscu życie 
zakończył, — Czerpiąc wodę wpadła 17 z. m, 
w Chyrowie żydówka Sara Purec do studni, 
zkąd ją już nieżywą wydobyto. 
z*+ Tarnopol. (Utonął) dnia 21go 
listop. w Zasławiu rezerwista 15 pułku piecho- 
ty Janowski, który powracając z wesela chciał 
przebyć w bród rzekę, 
4*„, Tarnów. (Pod kołami) wielkim 
ciężarem naładowanego wozu znalazł 9 z. m 
= śmierć woźnica z Suchodoła, który prawdopo- 
dobnie zdrzemnąwszy się, spadł z wozu tak 
nieszczęśliwie, że został przejechany. 
„*, Wieliczka (Smutny żart). W 
Krzyworzece chciał dnia 18 zeszłego miesiąca 
_ jeden parobek nastraszyć drugiego, i zmie- 
rzył się doń strzelbą, o której nie wiedział, 
że jest nabita grubym śrutem, Strzał padł a 
= ugodziwszy w skroń parobka, położył go tru- 
pem na miejscu. 
+" Zaleszczyki. (Sam$ bój stwo). 
W Dzwiniaczu powiesił się Il z. m, włościanin 
w przystępie obłąkania. 
z”, Żółkiew. (Wyrodny syn) W 
d Macoszynie zmarł nagle 17 z. m. jeden z wło- 
ścian tamtejszych a na zwłokach jego wykryła 
obdukcya lekarska ciężkie uszkodzenia zewnę- 
trzne. Okazało się, że zmarłego pobił na kilka 
dni przedtem syn własny tak okrutnie, że zła- 
| mał mu kilka żeber, 


b 
e 


Z IZBY SĄDOWEJ. 


P (Oszustwo). 
(Dokończenie). 


(X) Po dwutygodniowej rozprawie głównej 
zapadł w sobotę d. 2 b. m. werdykt sędziów 
przysięgłych a wczoraj w południe ogłosił try- 
bunał wyrok powzięty na podstawie tego wer- 
dyktu. Dla kancelistów sądu powiatowego w 
Lubaczowie, Jakuba Fiałkiewicza i Adolfa 
des Logesa, tudzież dla izraelitów: Eliasza 
Rissa i Scheindli Rissowej, zapadł werdykt po- 
myślny ; trybunał uwolnił ich tedy od oskarże- 
nia. Na Mojżesza Bełza zaś, Samuela 
Fiedmanna, i Jakuba Herz berga za- 
padł werdykt potąpiający i na tej podstawie 
Zgsądził trybunał pierwszego na pięcioletnie 
żkie więzienie zaostrzone jednorazowym po- 
dniu; drugiego na trzyletnie cięż- 
bakiera samem zaostrzeniem a 
tnie ciężkie więzienie. Wszy- 

i 
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Przedtem uczyniwszy ślub 
= wstrzemięźliwości, nie tknął długie lata wódki, 
= a złamawszy ślub w październiku popadł w 
prawdziwą rozpacz i w literalnem tego słowa 


4 _ ci stały się dnia 20 z. m. przyczyną pożaru, 
całą zagrodę włościańską w 


+”. Śniatyn. (Salwy weselne) zno- 


% 


scy trzej skazani zostali na ponoszenie kosztów 
postępowania karnego. Wszystkie weksle, naka- 
zy płatnicze, wyroki sądów wekslowych i han- 
„dlowych i uchwały egzekucyjne, zostały unie- 
ważnione a prócz tego przyznano poszkodowa- 
i nym mierne wynagrodzenie. 


| 


| GOSPODARSTWO | HANDEL 
| Wyrób wódki w Galicyi 


w roku 1875. 


IV. 

Widzieliśmy, jakie ogromne różnice za- 
chodzą pomiędzy krajami austryackiemi pod 
względem ilości i rozmiarów gorzelń; nie 
mniejsze dostrzegamy również w wyrobie 
spirytusu, a mają one ścisły związek z ro- 
dzajem gorzelń i materyałem użytym do 
pędzenia wódki. 

Cała ta masa drobnych gorzelń pro- 
dukuje tak małe ilości gorzałki, że prawie 
nie wchodzą one w rachubę wobec produk- 
cyi 1334 większych zakładów ; a przytem 
kiedy te małe gorzelnie wyrabiają gorzałkę 
dla najbliższej okolicy, dla konsumcyi wy- 
łącznie miejscowej, przeciwnie wielkie za- 
kłady zaspakajają potrzeby nawet dalszych 
okolic i zagranicy , dostarczając w znacznej 
części produktu swego dla handlu. 

W kampanii 1874 do 75 ogół wy- 
robu wielkich zakładów wyniósł w Austryi 
138,860.904 stopni alkoholu czyli trochę po 
nad 3 mil. stopni więcej od roku poprze- 
dniego. Pomyślny ten rezultat okazuje się 
wszelako tylko ze względu na gorzelnie 
przerabiające mączne materyały (ziemiaki, 
zboże, kukurudzę,) gdyż takie gorzelnie wy- 
robiły 110.330.000 stopni, czyli więcej jak 
w kampanii popraedniej o 9.758.000; prze- 
ciwnie gorzelnie przerabiające melasę cukro- 
wą wyrobiły wszystkiego 28.531.000 stopni 
czyli o 6.558.000 mniej jak roku poprze- 
dniego. 

Wziąwszy na uwagę tę różnicę mate- 
ryałów okazuje się, że wyrób z melasy cu- 
krowej spotykamy jedynie w Galicyi, w kra- 
jach korony czeskiej i w Austryi dolnej, to 
jest tam gdzie są cukrownie, a prócz tego 
w Styryi. Ze wszystkich tych krajów Gali 
licya najmniej wyrabia spirytusu z melasy, 
a najwięcej Czechy 63 0% wyrabiają z me- 
z melasy, Morawia zaś i Szląsk razem 30.50/9 
wyrobu, tak że na inne kraje nie wiele już 
pozostanie. Ztąd już wiedzieć można, że w 
stosunku do ogółu wyrobu, tylko w Cze- 
chach, Morawii i Szląsku wyrób z melasy 
stanowić będzie znaczny procent, jakoż isto- 
tnie w Czechach wyrób z melasy stanowi 
440/9 ogółu wyrobu czyli prawie połowę ca- 
łej ilości spirytusu tam wyrabianego, na 
Szląsku 340% czyli jednę trzecią ogółu wy- 
robu, a w Morawii 270%]. 

Widzieliśmy, że w całej monarchii na 
110 mil. stopni alkokolu z materyałów mą- 
cznych, było wszystkiego 28 milionów z me- 
lasy cukrowej, wyrób więc a melasy stanowi 
tylko piątą część ogólnego wyrobu, główną 
więc podstawą wyrobu alkoholu są matery- 
ały mącane. W wyrobie z materyałów mą- 
cznych Galicya zajmuje pierwsze miejsce, 
gdyż prawie 2/5 wyrobu przypada na naszą 
prowincyę (43 mil. stop) Na Czechy przy- 
pada już tylko 15 (23 mil, stop.) na Au- 
stryę dolną 130/9 (14 mil. stop.) it. d. aż 
do wyrobu Austryi górnej : Karyntyi, które 
nie czynią nawet 10/0. Rozumie się że wyrób 
a melasy dodany do poprzedniego sprowa- 
dza pewne zmiany, ale jednak w kampanii 
74—75 i wtym ogólnym wyrobie kraj nasz 
pierwsze zajmował miejsce z 310/ ogółu wy- 
robu, a po nim szły Czechy i Morawia. Je- 
źli dodamy ogół wyrobu w krajach czeskich, 
Galicyi i Bukowinie otrzymamy razem 850 
ogółu wyrobu, z czego przekonywamy się, 
że siedzibą wyrobu wódki w Austryi są kraje 
północne i północno-wschodnie monarchii. 

Ten wyrób w cyfrąch waględnych o 
wiele inaczej przedstawia się. Prowincya na- 
sza zajmująca pierwsze stanowisko pod 
względem absolutnej ilości wyrobu staje do- 
piero w szóstym rzędzie, biorąc na uwagę 
ilość wyrobu przypadającą na głowę ludno- 
ści. Kiedy w Szląsku przypada 21.5 stopni 
wyrobionego alkoholu na jednego mieszkańca, 
w Bukowinie 10.4, w Morawii 8.4, w Cze- 
chach 7.7, w Austryi dolnej 7.5 stopni na 
głowę, w Galicyi przypada już tylko 7.3 
stopni. Ta różnica we względnym wyrobie 
odpowiada przeważnie stanowisku zajmowa- 
nemu przez prowincye w zagranicznym han 
dlu spirytusami: ważniejsze jednak w stosun- 
kąch wewnętrznych są różnice co do roz- 
miaru gorzelń. 

Już przegląd małych gorzelń przeko- 
nał, że te małe gorzelnie są chłopskie, któ- 
rych wyrób jest przeznaczony dla potrzeb 
miejscowej ludności. "Teraz biorąc większe 


zakłady widzimy że pray wyrobie z melasy | 


cukrowej na jedną gorzelnię przypada w Au- 


stryi dolnej 686.000 stopni, na Śzląsku 
575.000, w Czechach 400.000, w Morawii 
313.000 stopni, w Styryi 304.000, a w Ga- 
licyi jednej 54.000 stopni. Wszystkie więc 
te gorzelnie są 6 do 12 razy większe od 
galicyjskich, są to ogromne zakłady fabry- 
czne. Jeżeli aaś weźmiemy wyrób z mącznych 
materyałów to znajdziemy, że kiedy w Ga- 
licyi przypada około 68 000 stopni na go 
rzelnię, w Czechach i Morawie przypada ich 
85.000, na Szląsku nawet 61.000, na Bu- 
kowinie 122.000 stopni; ale w Austryi gór- 
nej 187.000, w Styryi 612.000, a w Austryi 
dolnej 802.000 stopni. Te więc kraje pół- 
nocne i północno-wschodnie w których naj- 
więcej produkuje się wódki, mają gorzelnie 
nawet przy materyałąch mącznych dziesięć 
i więcej razy mniejsze od gorzelni w Śtyryi 
lub Austryi dolnej. 

Otóż a porównania tych wszystkich dat 
wynika, że w środkowych i południowych 
prowincyach austryackich potrzeby konsum- 
cyi zaspakajają przeważnie małe gorzelnie, 
większe zaś pracują dla handlu. Ale też te 
większe gorzelnie czy pędzą wódkę a mela- 
sy czy z materyałów mącznych, są to wiel- 
kie tabryki, pracujące na wielką skalę. 
W Czechach takie wielkie fabryki są je- 
dynie przy wyrobie wódki z melasy cu- 
krowej; przeciwnie w krajach innych i 
mianowicie w Galicyi wyrób z materyałów 
mącznych nie odbywa się w tak wielkich 
zakładach. Gorzelnia te są zakładami śre- 
dniej wielkości, przerabiają one materyał 
wyprodukowany na gruncie lub w bliskiem 
sąsiedztwie, są więc przeważnie rolniczej na- 
tury i rozwój ich lub upadek ma ścisły 
awiązek z potrzebami rolnictwa. Ta cecha 
podobnych zakładów i wpływ ich na rolni- 
ctwo wymaga szczególnej uwagi mianowicie 
przy sposobie opodatkowania, któremu jeszcze 
poświęcimy słów kilka. 


Wiedeń, 5 grudnia. (Tel, Gaz. 
Lwowskiej). Niepogoda i zmniejszona kon- 
sumcya wpłynęły na spadek cen na dzi- 
siejszym targu bydła rzeżnego. Przypędzono 
825 galicyjskie h, 1572 węgierskich, 
379 niemieckich wołów i 58 bawołów; 
razem 2839 sztuk. Płacono za sto kilo 
przy galicyjskich wołach 46—583 zł, wę- 
gierskich 46—56 zl, przy niemieckich 
43—54 al. 


Najjaśniejszy Pan udzielił 3 bm. 
w Budapeszcie węgierskiemu ministrowi-pre- 
zydentowi Tiszy audyencyę , która trwała 
całą godzinę. Następnie konferował Tisza 
całą godzinę z hr. Andrassym. W południe 
odbyło się pod przewodnictwem Najjaśniej- 
szego Pana wspólne posiedzenie rady mini- 
strów, które trwało do godziny 4. Hr. An- 
drassy nie brał udziału na tem posiedzeniu. 
Ponieważ konferencye nie skończyły się, prze- 
to ministrowie mieli 4 b. m. pozostać w 
Budapeszcie. O godzinie 6 wieczorem zgro- 
madzili się wszyscy węgierscy ministrowie u 
br. Wenckheima i odbyli tam długą konfe- 
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dalej idące koncessye, któreby zabszpieczyły 
los chrześcijańskiej ludności. Markiz Ba- 
lisbury udzielać będzie Porcie tej samej 
rady, wskazując na wielką odpowiedzialność, 
jakąby wzięła na siebie, odrzucając rady 
' angielskie. Salisbury ma jutro stanąć w Kon- 
stantynopolu, a zaraz po jego przybyciu zo- 
„Stanie wyznaczony dzień zebrania się konfe- 
rencji. 


i Komissya demarkacyjna ukoń- 
„czyła swe prace na połudaiowym teatrze 
"wojny w Serbii i przybyła 3 b. m. do Bel- 
gradu. Za podstawę linii demarkacyjnej 
' przyjęto faktyczny stan posiadania; tak 
więc Alexinacz pozostaje w rękach Tur- 
ków, zaś Jankowa Klissura wsie i w okolicy 
Kurszumli na terrytoryum tureckiem obsa- 
dzone będą i nadal przez wojska serbskie. 
Komissya demarkacyjna udaje się teraz nad 
Drynę. 


Książę Audiffret-Pasquier nie 
odpowiedział jeszcze stanowczo na propozy- 
cyę Mac- Mahona co do złożenia nowego 
gabinetu. 


„ W procesie przeciw b. gabinetowi gre- 
ckiemu Bulgarisa zapadł 2b. m. wyrok. 
, Nadawyczajny trybunał uwolnił byłych 
ministrów odoskarżenia, udzielił 
„im jednak surowej nagany. 


O wypadkach w południowej Ka- 
rolinie (o których na innem miejscu 
(obszernie piszemy) nadeszły następujące te- 
, legramy : 

Nowy Jork 2 grudnia. Rada mini- 
i strów naradzała się wczoraj nad położeniem 
Karoliny południowej. Według depeszy ge- 
nerała Riigera, tenże zaniechał wszelkie- 
go wdania się w urządzenie ciała prawoda- 
wczego, a na wezwanie gubernatora kraju 
obsadził wojskiem salę posiedzeń, jedynie (1), 
aby utrzymać pokój. Nie wyznaczył on żoł- 
nierzy do strzeżenią sali posiedzeń, skoro 
odźwieruy odmówił wstępu deputowanym, 
'którrch wybór był zakwestyonowany, a w 
| ogóle odwołał żołnieray, skoro otrzymał do- 
tyczące zawiadomienie. Uchwały Rady mini- 
strów nie są wiadome. Generał Riiger otrzy- 
mał dalsze instrukcye. 

Deputowani, których wybór został po- 
dany w wątpliwość, zajmują mimo tego 
miejsca swoje w izbie. 


TELEGRAMI GALETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 5 grudnia. (Tel. pryw.) 
Według Nowej Presse dotychczasowe kon- 
ferencye ministeryalne nie osiągnęły 
j żadnego rezultatu. Gabinet austryaeki chce 
j ponownych rokowań w sprawie bankowej, 
gabinet węgierski opiera się przy stypula- 
cyach majowych. Dziś toczą się dalej nara- 


|dy w Peszcie. Poruszono myśl deputacyj 


parlamentarnych. 


Budapeszt, 5 grudnia. Wspól- 


rencyę. Autentycznych szczegółów o tych |na narada ministrów trwała wczoraj 


konferencyach nie podaje źródło, na którem 
możnaby polegać. Nie chcemy zaś powtarzać 
tego, co zawierają prywatne telegramy, gdyż 
są to wersye albo dowolnie zmyślone albo 
powtarzające tylko stare rzeczy w Świeżej 
sensacyjnej formie. Nie ulega wątpliwości, 
że sytuacya polityczna w sprawie ugodowej 
przybrała charakter drażliwy ale ztąd do | 
zapowiedzianych przesileń gabinetowych i 
parlamentarnych jest znacznie dalej aniżeli 
do porozumienia, które już nieraz w tej sa- 
mej sprawie przyszło do skutku mimo ró- 
wnie wielkich trudności, 


Prasa londyńska poświęca całą uwagę 
wynurzeniom ks. Bismarcka w sprawie 
wschodniej. Times szczególną przykłada 
wiarę do słów kanclerza o Austryi i sądzi, 
że dana w ten sposóh wskazówka Rossyi 
potężnie przyczyni się do zlokalizowania 
wojny, a zarazem dziennik ten zaleca przy- 
mierze Anglii z Niemcami w celu utrzyma- 
nia pokoju, ewentualnie zaś zlokaliaowania 
wojny. Morning Post i Daily News wyrażają | 
się stanowczo przeciw prowadzeniu wojny | 
„półurzędowej* z Rossyą. | 


Ambasador aagielski w Stam-, 
bule sir Elliot zakomunikował tureckiemu | 
ministrowi spraw zagranicznych rezultat mis- ; 
syi Salisburego w Paryżu, Berlinie, Wie- 
dniu i Rzymie. Wszystkie te gabinety za- 


od godziny Ś do 7 wieczorem. Następnie 
odbyła się narada pod prezydencya Najj. 
Pana. Ministrowie austryaccy wracaja dziś 
do Wiednia. 

Ateny, 5 grudnia. Król powołał 
do złożenia gabinetu Deligeorgisa, któ- 
ry uznając trudności utworzenia nowego 
ministerstwa w obec walki stronnictw, pro- 
ponuje powtórne glosowanie nad dodatkiem 
podatkowym. Przesilenie zapewne jutro 
ustąpi. 

Washington, 4 grudnia. Kon- 
gres zgromadził się i ukonstytuował. Se- 
nat i izba wybrały komisyę do zbadania 
wyborów w południowej Karolinie, Flory- 
dzie i Luizyanie. Mesażu prezydenta nie było. 

Antwerpia, 5 grudnia. Pre- 
curseur donosi, że w Buenos Ayres 
wybuchła rewolucya. W mieście ogło- 
szono stan oblężenia. 

Madera, 5 grudnia Statek woj- 
,skowy St. Lawrence płynący do przylądku 


. Dobrej Nadziei rozbił się, Żołnierzy ura- 


strzegły sobie według telegramu Presse, zu- 
pełną swobodę działania na wypadek wojny  towano. 

rossyjsko- tureckiej. Wobec takiego położenia asza O i 
rzeczy, wiał dodać sir Elliot, jest rzeczą dla Odpowiedz. redaktor Władysław Kozińaki, 
Turcyi nieodzowną, poczynić dobrowolnie uaj- 


[>> — > <azaak T ae 
ee 


Przyjechali do Lwowa. 
duin 5 grudnia 1878 


Hotsi Zorża. 
Pp. 5. D. Kęplicz z Stanisławowa. — A 
Rozborski z Podola. 
Hotel Langa. ! 
P. L. Marschall z Alexinaczu (w Serbii). i 
Hote? Angielski. | 
Pp. S. Korytko z Suchodoła. — M. Mazur | 
z Borysławia. — W. Rylski z Uhrynowa. — K. 
Treter z Podlipca, — T. Trzecieski z Krakowa. 
Hotel pod Tygrysem. 
Pp. A. Linzbauer ze Złoczowa, — A. Fran- 
kowski ze Złoczowa. 
Hotel Kuhna. 
P. 5. Znamirecki z Sanoka. 


nik lwowskiej laby kandlow. i przemysć 
Lwów, dnia 4 grudnia 1876. 
~ walutą austr. 
aie. ae jeie oE 


ie Akeyo za sztukę. 


4ol. g. Kar. Ludw. po 200z}. m.k. |196— [19860 
Kol. lwow.-czer.-jas. „200 s £|110 11250 
Banku hip. galie. 200 zł. w. a. 2 ws — ol „a 
Banku kredyt. gal 8 RAY ; „n gpn- 811|— 
9. Listy zagi. z8 a a y 
d lig. 50% w. a. . 2| 82/70 83/50 
Toe. zradyt. galiu j a- BI 720 | 7780 
1 o. Boja okreso» | 52/76 | 88/60 
Sanku hip. galio. 6f w. a. 56/40 | 86/40 
“isty dłużna g. Z.kr, wł, 6*/, w.a. > i|- | 8250 
8. Fdsty dluźno ZŁ AA A 
Nyóin. roln. kred, Zakł. dla Gal. 
Si Bukow. 60/9 lok. w 15 lat, 2] 80|— 91/10 
Tow. kr. m. GOl w. a. w 1h lat] —|=— | —|— 
pala oz” sal JE 
4. Obiigi za i - 
tedamniz. galic. 500, m.k.. . . & 82/75 ealz 
$-Gyseki kraj. zr. 1878 po 60fw.s, | —— | F3— 
= 
ütinata Krakowa , 2 14i- 155G 
F Stanisławowi. blas | 15176 
Li Ma net 
T S 
i„ikmt Holondemin D94 ge 
Dukat Cssarsk: 6/02 14 
"epolsgond'or 10/18 jaka 
ół perya. s à 1030 | 1065 
a gi rossyjski srebrny 3/70 i:|82 
papie. wy. 1/521j| 1/55 
sni ar  uięmiia” 62l:0 | 86/55 
srebro j 114/50 |117— 
Hapony w srebrno i1860 |116/— 
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L. 15993. 


s „ 1860 po 100 złr, 60ja. . 115 - Wd 
n 1354 ;z promig) pu 100z) 128.50 129. -- i 
Renty Comma po 4% ' = an" 28, 24,— 
Res, demi. £ y sā 100 md. 
Qzech 160.60 —,— 
Bukowiny 92.50 88,-—. 
Ualicyi . . . 88 70 8420 
Wiżazej Austry 100.75 101.26 | 
jiedmiogrod" 18,— 73,50 
Węgier . 16 YA 78.25 7375 
3. Akcye 
Bank Angie sust. 200zł, erait. zł, 126, 68,25 68.50 
Inst, krad, dla haudiu po 160 zł, , 137.40 18760 
` Niższo-austr. tow. eskomt. po 600 zł, , 650. £60. 
Qal. banku hip. po 300 zł, NR 2 
Zal, banku handl. i prz. & 200zł, wpł, AD m. —— 
ial. zakł, kradyt. emaski a 300 zł, m, mE- 
Banku nsrodowego à 800 zły. . 821.—- 625, -~ 


' Rol, Kar. Ludw. po 205 zł. m, k. 


Hotel Lazarnsa. 
P. Fóbus Kalich z Gródka, 


Odjechali za Lwowa. 
4.5 grudnia . 76 
Pp. S. Biesiadecki do Krakowa. — J. Po- 
gonowski do Rzeszowa. — M. Borowski do Hurka, 
> F. Jendrzejewiez do Rzeszowa. — L, Rychlicki 
do Bronicy. A. Mijakowski do Złoczowa, 


dpoatrzeżenia moteorolc giozns 


s duis 6 grudnia 1876, godz © rano, 
E-romatr 719 59m1 Peyc) ome suchy 26% 
Puzyabromete wilgotny 2570 Pi no paiy 6 4wm, 
Wo 4983 Zachrnrzonie 10. Wi  NE'L. 
4.7. Opaiw mm. : Oah 240 50 .—- 
7-ałtura p wać 2:10 
Barometr opada. 
Kurs glełdy wledeńskiej. 
"nia 1 grudnia 1876, | 
1. Mug ur wa, pianą, Zadaj, | 
sduolity dług Państwa w banknot . 69.85 62.60! 
s » w Brobrze . 60.85 €0.50 
„om 1889 cało. „. , . 450.-— 252, — 


1839 piąta część 40/,. 
1854 po 350 złe, . . 
1860 po 500 str, 50/,, 


360,-— 381.50 | 
102.76 108 25 
108.75 105,26 


LJ 


Kol. Albrechta a 260 sł. w sreb. . EE 
Austr, tow, żeglugi par. po 500 zł. m, k. 327.— 829 -. 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k, 
Zoh Proszów-Tarn. (w. )4200 zł, w sr, 
»6łn. kolei po 10002. . , 


135. — 135,50 


1765 — 1370.—. 
197.— 197.50 
Wow.ezern. kolei po 206 zł. w,a. was. 11150 112.—- 
nw. kol, żel, państ. po 200zł. m k 260.50 261,50 
"odud, kol. panstw, po 200 zł, w. a. 73.25 78.75 
Rol. węg. yal o... 360 gł w ar 7950 80.50 
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Wykaz 


Pociągi kolejowe. 


Przychodzą do Lwowa. 


"3kowa: O godzinia B minnt 80 rano (povięg 
68), o godzinie 9 m. 25 wieczór (pn. 
uwy); o godz. iQ min, 85 przed pg- 
m 4,02 jg mięszanyj. 

% Osetudewiee: o godzinie 9 minut 55 wieczór 
i igg po.piesztty), o godzinie R min. 40 rano 
oige misseany); o godzinie 3 minut 50 po- 

poładnie “woigg mięszany). 


M 


Odohodzą ze Lwowa. 


Doe Krokowa: ogedzinie 11 „uu, pi usu ać rę 
ipociąg pospieszny; © godzinia 4 min. 40 re~o 
(pociyg osebowyj; > godzinia 4 minnt 45 pa 
poludniu (pociąg mięszany), 

Dzormiowieo: o gods. § man. 5 ranu(por „3 
poipisseny); o godmale 11 mia. AF wieczór p'e 
ciag migszany); n radz, 123 min, 80 z połrunis 
(pooigy mięszanyj, 

Sianisiawowa: (na Stryj): o gudz, 6 mu» 
5 rano (pociąg Nr. 1); u podzinia 5 mia © 
wieczór (poige Nr. 8). 

Podurożoozysk;: (z Podzamcza): o godz., ją 
min, £ wieczór (pecięg osobowy} a go” 7 
wia, 1l w południe (pocijży mięczany). 
Podwołoczywk: (z główusge dworca): o ge- 
dzinie & min. — rano. (pociąg Pozpietzny); 
godz. 10 min. 27 wieczór (pocişg osobowy); a 
godz, 1l mia. 45 w południe (pociąg mieszany). 
Pory niuiejszego rozkładu jazdy oduoszą 
się do połndnika peszteńsk. godz. 12 w Po- 


bo 


Do 


Da 


płacą. żądają. 
4. Listy zaes, lonowane | 


szcie odpowiada godz. 12 m. 20 we Lwowie, 


płacą żądają 


Ogólny rolniozo-kredytowy Zakłed dla | Balma po 40 zł m. k. , i 40.25 40.75 
Galicyi i Bukowiny, w 151., 60, 90.— 91,— | St. Genois po 40 zł. m. k. 5 3450 35 — 
Powsz, guatr, zaki, kred, ziem. 50, w sr, 106.—- 108.60 Pot. Miasta dłaniałaccwa po 20zł. w. a. 18.75 19.25 
Sal. zahl. kr, ziem, Krak, loo. w18 1.60%, 88— 89.— | Po. Tryset. po 100 zł. tm. k. 118— 149,— 
» U s e s a w2 2 qoja 97,— 98,— » n » BOzł. w. a. 69,— 60,— 
R Rosy ĘĄ | © a W36 „ Bia 87.50 88,50 | Waldstaina po 30 mł, m.k.. ` 22.75 38 26 
Gal, Fow. kred. w. a. pad, | =—— —>— | Windischgratza po 40 zł. va, k.. , mem = m 
A p n, po 80/n —— 84,75 W sksłe (na 8 miesigoy.) 
Gal. banku bipot, po 60/6 . . 85.50 86.— | Augsburg za 100 zł. w pom. . , —=— —— 
Gel, zakl, kred. włość. po Gu, « 91.— 93,— | Beilin za 100 mark w. n. p. 61.90 62.08 
Tow. krod, mieja, iw. w 16 J. w, 3, po 80 75—— —,— | Frankfurt 100 mark v. 6190 62.05 
W... "APNEA Wy —— —— | Hamburg z8100 w p. n. 61.90 62.05 
Banku narod, po 60/, . =m mym | Londyn za 10 ft. szt, , „ 127,25 137.60 
Weg. tow. siem. po 5tje/, . 86.25 85:76 | Faryż za 100 fr. . 5 50.46 50.60 
a » » po Koj . 96.560 97,— Kura siata, 
5, Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) | Dukat ces. mon. 601.— 6.03,— 
Kol. Albrechta a 500 zł. Bój w.a, . —,— 6450 » Poł. wagi —— —— 
Kol. naddniestr. a 300 zł, Go w,a, . = — pe | Korona .  . = m 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.02) 20-frankówka . . 10 16.— 10.17 — 
a 500 zł, 50j w arnbr —— —— | Bossyjski imperyał . m p 
Koi. pół. po 100 zł. m. k, „100,— —— | Talar związkowy = | m 
A oe. b zl wa, , . 866— —,— Srebro . . 115.— 11526 
Kol, gal. Kar. Ludw. po 800 zł. Bo 39.50 ——! 2 
"M on "TIK 98. mz. Ziwowskiej izby bandiowej i przemysłowej, 
Kol. lwow.-czer. jaù III. emis, a 800 el. i Kari ra a wiedeński. 
58j, w srabrze 76.75 77,25 ` SED aA, SIE. 
Weg. gal. kol. a 200zł, 50/9 wzrshrze , =m mm me È Jednolity diug państwa w banknotach 60,46 
| 6 Losy s „ W trebrze . , .| 66/80 
Inst, kred. dla hand i prz.po 100 zł, wa. 159.— 159.50 | Losy pożycźki z roku 1860. , „Ą 108/75 
farego po 40 zł mok. o. o: «| 29.50 20,60 | Akcye banku wiedeńskiego. . . . | . . 829 
Tow. żegl. par. na Dunaju pe 100 zł. m, k. 92.60 98.—- E 5 kredytowego bes kupona „| 187/20 
Keglevicha po 10 zł, m. b 14,25 14.76 | Londyn 10 fnt, szterlingów . , . 1x8|—- 
Losy miasta Krakowa . . , 1450 15.— |ERMIW o 9 auodaAlGa awe 116/26 
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. . 28.75 29.26! Napoleondor . . . i... « +f 1028 
Falfiego po 40 zł. m. k. , . . 2850 23.—|! Dukat cesarski men. . z 6/07 
Fundacya szpit. Arcyknięcia Radolła 18.50 NE „| 68|-—- 


(5703 2—3) 


wydzierżawić się mającego podatku konsaumeyjnego w niżej poszczególnionym okręgu dzierżawnym wraz z przynależnemi miejsco- 


wosciami za czas od l stycznia 1877, do końca grudnia 1877, z prawem przedłużenia tej dzierż 


dalsze dwa lata t. j. do końca grudnia 1879. 


aj Podatek - = 
konsumcyj- D o ceną Cona wywołania | Wadyum ma 
: ny pobie- | ".. aaa czyli roczny być złożone 
Nazwa okręgu dzierżawnego | „g6 się ma rA 4 czynsz w kedeie 
wedle z od am" 2 sp =" 
taryfy y A zł. | ct. oal | ct. 
RY m rzezi by- 
; RZ e) i; 
Żółkiew z 47 miejscowościami = waż 5470 4 5a7 x 
= mięsa | 


Lwów dnia 30 listopada 1876. 


(6714 1—3) E dyk t. 

L. 60663. C. k. sąd krajowy lwowski 
wzywa  niniejszom posiadaczy  obligacyi 
indemn. Gal. wschod Nr. 9578, lit. A. na 
200 zł. winkulowarej, jako kaucya służbowa 
byłego pocztmistrza Karola Łukaszewskiego 
ażeby rzeczoną obligacyę w przeciągu roku, 
sześciu tygodni i trzech dci, licząc od dnia 
ogłoszenia po raz trzeci niniejszego edyktu 
w części urzędowej „Gazety Lwowskiej,“ tem 
pewniej tutejszemu sądowi przedłożyli, ile 
że w razie przeciwnym obligacya ta za u- 
morzonĄą uznaną zostanie. 

Z e. k. sądu krajowego. 

Lwów dnia 11 listopada 1876, 
(5106 1—3) Komkurs. 

L. 23986. Na posadę kontrolora poct- 
towego we Lwowie z poborami IX klasy 
rangi, za kaucyą w kwocie jednorocznej płacy 
etatowej. 

Podania należy wnieść w przeciągu 
trzech tygodni do c. k. krajowej dyrekcyi 
poczt we Lwowie. 

Lwów dnia 1 grudnia 1876. 

(5728) Ogloszenie. 

L. 141. Arkusze posiadania i inne do 
założenia księgi gruntowej dla gminy Gerzo- 
wa odniszące się akta wyłożone są w sądzie 
tutejszym do powszechnego przejrzenia. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszona mogą być przed Są - 


9 grudnia b. r. także przed komisyą hipo 
teczną, która w owym dniu dalsze decho- 
dzenia prowadzić będzie jeżeli się takowe 
w skutek wniesionych zarzutów okażą potrze- 
bnemi. 

Chrzanów dnia 2 grudnia 1876. 


| (5690 


dem tutejszym ustnie lub pisemnie a duia | werden abfoloirte 


C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 


02 


(5117) 


Obwieszczenie. 

„u 7912. © k. sąd powiatowy zawia- 
damia, iż złożone u niego zostały do przej 
rzenia arkusze posiadania i invo akta słu- 
żyć mające do założenia księgi gruntowej 
dla gmin Jacówki i Jasienowce 

Zarzuty przeciwko prawd -iwosci arku 
szów posiadania wnoszone być mogą W s9- 
dzie powiatowym lub przed komisarzem hi- 
potecźhym na dniu 14 grudnia 1876, w któ- 
rym dalsze dochudzenia na «arzuty prze- 
prowadzone będą. 

„0. k. sąd powiatowy. 

Rożniatów dnia 29 listopada 1876. 
(5708 i -3) Edf kt, 

L. 2900. C. k. sąd powiatowy w Pod- 
bużu ząwiądamia że na zaspokojenie sumy 
250 zł. z pn. na rzecz p. Antoniny Biało- 
skórskiej odbędzie się w c. k. sądzie powia 
towym w Podbużu dnia 19 stycznia 1877, 
12 lutego i 26 lutego 1877 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem przymusowa 
sprzedaż przez publiczny licyt.e*' realności 
pod l. 34/19 w Ozarchawie poł. vnej, Micha- 
ła Piechoty własnej, 

Akt zastawniezego opisania tej realno- 
ści, i warunki licytacyi można przejrzeć w 
tutejszej sądowej registraturze. 

Podbyż dnia 14 listopada 1876. 

1—3)  Stundmachung. 

Nr. 6500 Jn ber E. E (Rciege-Marine 
zwechniter (Staatsbürger der 
öfterr-ung. Monarhie;, melche das 24 Bes 
benejagr niht ûberjhritten Haben, phififh taug- 
lid u. der beutjden Sprache pollfommen mächtig 
find, als Marine =Artilierie= Gleven mit dem 
jóbrlihen Ubjutum von 600 Gulden 6. W. auf. 
genommen. 


SETTA er 


awy milcząco lub bezwarunkowo na 


Rok, „miesiąc i dzień 
w którym licytacya 
odbywać się będzie 


Włądza i miejsce 
gdzie licytacya odby- 
wać się będzie 


| A AH 


13 grudnia 1876, od| w c. k. powiatowej 
gudziny 9 rano do 2| Dyrekcyi skarbu ww 
po południu Lwowie 


f Die näheren Bedingungen ber Aufnabme 
find aus ber in Nr. 217 der „Gazeta Lwow- 
ska“ vollinkaltlij aufgenommenen biegbezitglie 
den Stunbmachung zu entnehmen. 

Wien im November 1876. 

Bom t. f Reihs-KRriegs Minijłerium 

(Marine-Section). 

) Ogloszenie, 
L. 58098. (. k. król, węgerskia Mini- 
sterstwa handlu udzieliły Franciszkowi Póckh 
w Budzyłowie przywilej na wynalazek ma- 
Tajny do kopania roli na przeciąg pięciu 
at. 


(5782 


Opisanie uprzywilejowanego wynalaz- 
ku znajduje się w c, k, archiwie. 

Co się niniejszem podaje do powszech- 
nej wiadomości. 

Z c. k. Namiestniotwa. 

Lwów dnia 27 listopada 1876. 
(5710) ©Vditt 

Nr. 12732, Bom É t. Rreit: als Gan: 
belsgerihte wird hiemit belannt gemacht, bak 
in bas Genvjfenjchaftaregifter bie Firma: „Spare 
unb Crebit-Merein in Stanisławów (towarzy- 
stwo oszczędności i kredytowe w Stanisła- 
wowie) regiftrirte Genofjenichaft mit bejbrónt 
ter Haftung” eingetragen wurde. 

I. Das Datum bes Genojjenfchaftavertrages 
ift ber 24 Dltober 1876. 

2. Der Sig der Genojjenjchajt ift Stani- 
sławów. 

3. Gegenfianb bes Unternehmens ift der 
Betrieb eines Grebitgejchaftes beguf8 Be: 
idaffung ber ben Mitgtiebern nóthigen 
Gelbmittel, vermitte(ft der geneinjchajtli= 
hen Credits. 

4. Die Dauer ber Genoffenfdhaft ift unbe 
Rimmt. 


ma maa o o Toy a, 


14.— | 100 Marek . 
i 


„WE... 0-9 


s 


5. Den erften Aujfihtsraty bilden: Simon 
Freund, Mendel Weingarten, Selig Ru- 
binstein, Dr. Ignatz Kamiński, Isaak 
J. Landy, Moses Seinfeld, Joel Hal 
pern, Horsch Adler, Samuel Liebeswann 
und Kasriel Horowitz, bagegen den erften 
Borfłanb bie Direftoren: Lipa Halpern 
Nentier, David Landy Śolzbdnbler und 
Kasriel Kiesler, Realitótenbefiger und 
Wedfelhausinhaber, als Raffier fungirt 
Daniel Zins Rentier, als Controleur Sa- 
lamon Lowitz Budbalter, ale in Sta- 
nisławów anjdfig. 

„ Die Zeihnung für bie Genofjenichaft wird 

burh Śinzufiigung ber Ramensunterjórift 

bes Beihnenben zu der Firma bewirit. 

Rechtsverbindlih britten gegenüber, ift bie 

Bethnung nur bann, wenn fie minbeftens 

von zwet Borftanbómitgliebern , nähmlih 

einem Diretor und Rajfier oder Rontro- 
lor bewirit wurbe. 

Bur Merdffentlihung ihrer Befanntma 
hungen bedient fh die Genoffenichajt 

M öffentlich anzufcjlagenben Rundma: 
ungen. 

8. Der Gefhäfteantheil jedes Mitgliedes wurbe 

auf einen Minbeftbeirag von 2000 
feftgefegt, 


a 


welcher beim Gintritte volge- 
jahit oder burch einzelne Nadzaglungen, 
welche aber nicht weniger als allmonatlich 
50/0 beż gezeichneten Antheils betragen 
ntlifjen, erganzt werden lann. 

- Die Haftung ber Genofjenjchajter für bie 
Berbinblichieiten der Genoffenfhaft ift 
eine befchrantte unb beträgt bas fünffağe 
des gezeichneten Gejchóftsantkeiles. 

Stanisławów am 8 November 1876. 


(5129 1—3) Edyk t. 

L. 1362. C. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany dla okolic miasta Lwowa sek. 
II. czyni wiadomo, że na żądanie Dawida 
Lobwohl w celu zaspokojenia dłużnej sumy 
wokslowej 210 złe w.a, z pn., przymusowa 
sprzedaż realności dłużników Pawła i Wi- 
ktoryi małżonków Ferenz w Kościejowie 
pod l. 52 położonej, w drodze publicznej 
licytacyi w dniu 9 stycznia 1877, na dniu 
6 lutego 1877 i na dniu 6 marcą 1877 r. 
każdą razą o godzinie 10 przed południem 
w tutejszym sądzie przedsięwziętą zostanie. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa powyższego gruntu, w kwocie 225 
złr. w a., a chęć kupienia mający złożyć 
ma 22 złr. 50 ct, w.a. jako wadyum w go- 
tówce lub w książeczkach gal. kasy oszczę- 
dności. 

„ Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
tejszo-sądowej registraturze. 

Lwów dnia 27 września 1876, 


(5712) Ogloszenie. | dzie tutejszym do dnia 11 grudnia 1876 r. 

L 5491. Dochodzenia miejscowe w celu w którym to dniu dalsze dochodzenia pro- 
założenia ksiąg gruntowych dla gminy ka- | | wadzone będą. 
tastralnej Hołotki rozpoczną się dnia 18| Skałat dnia 30 listopada 1876. 
grudnia 1876 w Hołotkach. = 

Każdy kto ma interes prawny w zba Ash Paran 
daniu stosunków posiadania może zgłosić się 
do kierującego dochodzeniami i wszystko 
przytoczyć co do wyjaśnienia lub ochrony 
praw swoich za stosowne uzna. 

C. k. sąd powiatowy. 
Nowesioło dnia 29 listopada 1876. 


(5716 1—3) Konku ra. 

L. 1345/pr. Przy c. k. Dyrekcyi po- 
licyi we Lwowie jest do obsadzenia posada 
strażnika cywilno-policyjnego z płacą rocz- 
nych 360 złr. i dodatkiem aktywaluym w 
kwocie 90 złr. 

Ubiegający się o tę posadę do której 
w myśl ustawy z dnia 19 kwietnią 1872 r. 
D. U. P. Nr. 60 wysłużonym podoficerom 
jest zastrzeżone pierwszeństwo przed inny- 
mi kompetentami, mają wnieść swoje poda- 
nia jeśli się nin znajdują w stosunku służbo- 
wym bezpośrednio, w przeciwnym zaś razie 
za pośrednictwem swej przełożonaj komendy 
wojskowej lub swego przełożonego urzędu 
do e. k. Dyrekcyi policyi najpóźniej do dnia 
10 stycznia 1877 r. 

Przytem nadmienia się, że każdy kan- 
dydat winien w myśl rozporządzenia mini 
steryalnego z dnia 12 lipca 1872 r. D. U 
P. Nr. 98, załączyć do podania świadectwo 
moralności tudzież świadectwo uzdolnienia fi- 
zycznego, wystawione przez lekarza rządo- 
wego, nakoniec dowody znajomości tutejszo- 
krajowych „języków i czytelnego pisma, wy- 
służeni zaś wojskowi winni prócz tego do- 
łączyć certyfikat stwierdzający ich upra- 
wnienie. 

Rzeczona posada może być daną tylko 
uprawnionemu kandydatowi wojskowemu wy- 
jąwszy gdyby się nie zgłosił żaden kandydat 
uprawniony (posiadający certyfizat) lub gdy- 
by żaden ze zgłaszających się uprawnionych 
nie był do tej posady zdolnym. 

Lwów dnia 27 listopada 1876. 


C. k. Radca Rządu i Dyrektor Policyi 


ny powiatowy w Rzeszowie zawiadamia ni- 
niejszym edyktem p. Franciszkę z Fittlów 
Pruszakową i W:nceutego Fittla £ życia i 
miejsca pobytu niewiadomych a w razie ich 


z nazwiska i miejsca pobytu niewiadomych, 
że gmina miasta Rzeszowa w dniu 2 grudnie 
1813 do l. 10663 przeciw Maryi z Fittlów 
Brydzińskiej, Franciszie z Fittlów Prusza- 
kowej, Antoniemu Fittlowi, Feliczi czyli 
Filipmie Baumeister 1 Wincentemu Fittlowi 
o zapłacenie kwoty 525 złr. w. a. z pn. z 
hipoteki realności pəd 1 196 i 197 w Rzeszo 
twieniu tegoż wie wauiosła pozew i w zała- 
pozewu został termiu do rozprawy ustnej na 
dzień li grudnią 1876, o godzinie 9 rano 
wyznaczony. Gdy imiejsce pobytu pozwanych 
Franciszki a Fittlów Pruszakowej i Wincen- 
tego Fittla a w razie saszłej którego z tych 
że śmierci, nazwisko i miejsce pobytu ich 
sukcessorów lub prawonabywców jest niewia 
domem, przeto c. k. sąd miejsko delegowany 
powiatowy w celu zastępowania pozwanych 
tychże jak równie na koszt ich tutejszego 
adw. Dr. Alsa ze substytucyą adw. Dr. Bin- 
dera kuratorem nieobecnych ustanowił, z 
którym spór wytoczony według ustawy po- 
stępowania sądowego w Galicyi obowiązują- 
cego przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyi:tem 
pozwanym, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sami stanęli lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla nich zastępcy u- 
dzielili iub wreszcie iunego obrońcę sobie 
wybrali : o tem c. k. sądewi powiatowemu 
donieśli, w ogóle zaś ażeby wszelkich może: 
bnych do obrony środków prawnych użyli, 
w razie bowiem przeciwnym, wynikłe z za- 
niedbania skutki sami sobie przypisaćby 
musieli. 

Rzeszów duia 20 października 1876. 
(5695 1 —3) KE dy K t. 

L. 16120. Samborski c. k. sąd obwo- 


Tustanowski. dowy wzywa Grzegorza Pawlikozskiego lub 
(5698) Ogłoszenie. tegoż spadkobierców lub  prawonabywców 
L. 14236. C. k miejsko delegowany aby w przeciągu jednego roku to jest do 30 


października 1877 r., roszczenia swe do 
sumy 375 Rh. złr. na rzecz Grzegorza Pa- 
wlikowskiego na realności pod L. k. 63/55 
w Samborze ciężącej tem pewniej zgłosili, 
ile że po bezskutecznyc: upływie tego ter- 
Liidu na prośbę posiadaczy tej rexlności 
umorzenie i wykreślenie tego wpisu zarzą- 
dzonym zostanie. 

Sambor d. 17 października 1876. 
(5677 3—3) Wiywicszczenie. 

L. 7735. C. k. sąd powiatowy w Bia- 
lej ogłasza niniejszem, 1ż przymusowa sprze- 
daż realności pod l. 180 daw. 152 now. w 
Lipniku położonej, Andrzeja Hofimana wła- 
snością będącej, rezolucyą z dnia 25 maja 
1875 r., l. 2967 w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności A. Rosuera w kwocie 50 złr. w. 
a. rozpisana, w dniu 7 gruduia 1876 r. o 
god.inie 1l przed południem odbędzie się 
w sądzie tutejszym pod warunkami w edyk- 
cia z powyższej daty objętemi z tą zmianą, 
iż reainość ta także poniżej ceny szacun 
kowej sprzedaną będzie. 

w Białej dnia 20 paździeru:ka 1876. 
(5682 3 —3) 406 wienzczenie 

L. 59938. Odnośnie do tutejszego dh 
wieszczenią z dnia 27 czerwca b, r. l. 
30246 i na mocy rozporządzenia W. c. 5 
Ministerstwa rolnictwa z 27 października 
1876 r, L. 10865 podaje do wiadomości, 
że egzamina na samoistnych gospodarzy la- 
sowych, tudzież n» dozorców lasowych i 
pomocników techuicznych, odbędą się we 
Lwowie w gmachu c. k. Namiestnictwa wj 
biurze c. k. luspektora lasowego dnia li 
grudnia i następnych. 

Ka :dydacı przypuszczeni do tych e 
gzaminów, zgłosić się mają przed tym ter- 

minem do komisyi egzaminacyjnej w rze- 
czonem biurze, i wykazać się otrzymanem 
pozwoleniem, dalej certyfikatem stwierdzają 
cym tożsamość osoby, i kwitem c. k. głów- 
nej kasy krajowej na złożoną taksę, która 
dla kandydatów na samosstnych gospodarzy 
lasowych wynosi 10 złr. 50 ct. zaś dla kan 
dydatów dozorców lasowych i pomocników 
technicznych 5 zr. 25 ct w. a. 

Z e. k, Namiestnictwa 

We Lwowie dnia 14 listopada 1876 
(5670 3—3) Ogloszenie konkursu. 

L. 83/Pr. R. sz. kr. Celem obsadzenia 
opróżnionej posady nauczyciela starszego 
przy c. k. seminaryum nauczycielskiem w 
Rzeszowie ogłasza się niniejszem kunkurs 

Z posadą tą połączoną jest płaca w 
kwocie rocznej 1000 zł z przepisanym do: 
dodatkiem aktywalnym i z prawżm do pobie- 
rania dodatków pięcioletnich. 

Kandydaci ubiegający się o tę posadą 
winni wykazać się kwalifikacyą iańczyciel- 
ską z geografii i historyi dla szkół śrgdnich 
lub przynajmiej dla szkół wydziałowych. 


sąd powiatowy w Tarnopolu oznajmia, że 
dochodzenia w sprawie założenia ksiąg grun- 
towych w gminie katastralnej Jankowce z 
miejscowościami Chomy i Grobla, dnia 18 
grudnia 1876 r. się rozpoczną 

Każdy kto ma interes prawny w <ba- 
daniu stosunków posiadania może przed do- 
chodzeniami kierującym się zgłosić i wszy- 
stko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub o- 
chrony swych praw za stosowne uzna. 

Tarnopol dnia 1 grudnia 1876. 


(5699) Ogloszenie. 

L. 14237. C. k. miejsko delegowany 
sąd powiatowy w Tarnopolu zawiadamia, iż 
złożone zostały u niego do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadzuia i inne akta 
służyć mające do założenia księgi hipotecz- 
nej dla gminy katastralnej Płotycz. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów wnoszune być mogą w sądzie tutejszym 
do dnia ł5 grudnia 1876 r. w którym to 
dniu dalsze dochodzenia prowadzone będą. 

Tarnopol dnia 1 grudnia 1876. 


(5631) Ogłoszenie. 
L. 16179. W lImiemu Jego Cesarskiej 
Mości! C. k. sąd krajowy dla spraw kar- 
nych we Lwowie orzekł na podstawie $$. 
489 i 493 ustawy o postępowaniu ksrnem 
i $. 37 ustawy prasowej, w skutek wniosku 
c. k. Prokuratoryi państwa, że treść arty- 
kułów umieszczonych w numerze 47 tzaso 
pisma „Szczutek”, z dnia 26 listopada 1876 
r, a mianowicie artykuiu pod napisem: 
„IMCI Pan Ouufry* zaczynającego się od 
słów: „z moim kumem, tym co jest woś- 
nym .. .* a kończącego się słowami „ 
austryacka zaraza, taj tylko*, tudzież ar- 
tykułu pod napisem: „Oświadczenia poli 
tyczne różnych ministrów spraw wewnętrz- 
nych*, w ustępie poczynający się od słów: 
„Pójdziemy w bój . „6 a kończącjm słowa 
TANW,. . . kawałek Hercegowiny“ zawierzją 
w sobie znamiona występku przeciw pu- 
blicznemu spokojowi i porządkowi z $. 300 
u. k. że zatem zarządzona przez ces król. 
Prokuratoryg państwa konfiskata tego nuwe- 
ru czasopisma „Szczutek* jest usprawiedli- 
wioną, dalsze rozpowszechnieni e treści tych 
inkryminowanych artykułów wzbronionem i 
że zabrany nakład ma być zniszczonym 
Co się do publicznej wiadomości podzje. 
Lwów dnia 29 listopada 1876. 


(5701) Ogloszenie, 

L 5600. C. k. sąd powiatowy w Ska 
lacie zawiadamia, iż złożone zostały u nie- 
go do powszechnego przejrzenia arkusze po- 
siadania i inne akta służyć mające do Al 
żenia księgi hipetecznej dla gminy katastral- 
nej Rosochowaćca. 

Zarzuty przeciw..prawdziwości arku- 
szów posiadania wnosiógp” zbyć m wig: lub przynzjoj dm SZ wyci wych g[GSISZY] NS RSA 2 CADA 
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4 k. sąd miejski del a; 
L. oe k. sad IE gelogowa: | przełożonej władzy do o k Rady szkolnej“ 


Kw nejdałej da 15 stycznia 1877, 


śmierci ich sukcessorów lub prawonabywców | (5647 3—-58 


| dującego się, 
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Kandydaci, którzy prócz tego wykażą 
się kwalifikacyą naucz. dla nauki języka 
polskiego lub niemieckiego będą mieli pier: 
wszelistwo. 

Podana zaopatrzone w potrzebne do 
kuwenta n:loży wieść za pośrednictwem i 


Probuźna 


Dobra z Hryńkowcami, 


z obszarem 2400 morgów, 
z dwoma młynami, stawami i gorzelnią, 


i w najlepszej glebie, w powiecie Husiatyńskim poło- 


Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 
M J J J żone, są z wolnej ręki do sprzedania. 


We Lwowie dma 25 listopada 1876. | 
)  dvowieszczemie. Í 


L. 16068. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nowie wiadomo czyni, iż wdrożonem zosta- 
ło postępowanie konkursowe do majątku 
Michała Schapiry kupce w Tarnowie, a to 
do całego tak ruchomego gdziekolwiek z naj- 
jako też i do nieruchomego 
majątku, położonego w tych krajach, w któ- 
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 r., Dz. pr. P., z r. 1869, Nr. 1, obo- 
wiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
nym zosta) pan Rudolf «et. król. adjunkt 
sądowy w Tarnowie, tymczasowym Zaś za- 
wiądowcą masy, pan adw. Dr. Tokarz w 
Tarnowie. 

Celem potwierdzenia  ustauowionego 
przez sąd lub przedstaw:eniu inuego zawia- 
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrawia delegacyi wierzycieli, wy 
znacza się posłuchanie na dzień 19 gru- 
dnia 1876 o godzinie 9 prze! połuduiem, na 
którem stawić się mają wierzyciele ze stoso- 
wuemi dokumentami, roszczenia ich wyka- 
zującemi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej, roszczenie mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powiuni takowe do dma 28 lutego 1877 r 
stosownie da przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw tamże za- 
grożonych, zgłosić, i na posłuci aniu w dniu 
lő marca 1877 r, o godzinie 9 rano, od- 
być się mającem, do likwidacyi i do upo- 
rządkowania podać 

Zgłoszonym, i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycieiom służy prawo, przez 
wolny obiór, w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy- 
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta- 
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie. 

Zarazem przypomina się wierzycielom 
nie mieszksjącym ani w Tarnowie ani w o 
brębie orzectwa tutejszego c. k. Sądu dele: | 
gowanego miejskiego, że gwoli $. 111 ust. 


Bliższej wiadomości udziela adwokat Świej- 
kowski, w Tarnopolu. 
(5687 2—6 


e O DO WOSDJCE NE AJ 
ZYGMUNT BACZEWSKI 
wę Lwowie, przy placu lialickim, l. 2. 

naprzeciw gmachu banku hipotecznego 
[4877 45] poleca swój 


A N D Ei Ta 
zwracając r uwagę na tanie i 
wyborne gatunki Herbaty chinskiej, wy- 
śmienite Łikwory francuskie i gdań- 
skie, Rum bremski i z Jamajki, 10cio 
i 20sto -łełnią Starke, po stalych naju- 
K miarkowaúszych cenach fabrycznych. 


DaF Osobny pokój do śniadań. "%0 


TN REE Ea AA 
kuchenne 
po 20 i 24 cnt. za 1 kilo czyli 2 funty. 
Wołoskie duże, ładne i dobre 
„„ABOMiWESZTY 
po 40 centów za 1 kilo. 


[yrolskie deserowe 


po 6, 8, 10, 12 do 20 cent. sztuka. 


Gruszki źrałe i późne 
zimowe, po 481 60 ct. kilo = 2 funty. 
Marony włoskie %3 hat 

| aji 


rozseła najstaranniej 


= 


EA ND E L 


St. Markiewicza 


konk. obow ązani są donieść Sądowi o obra- | i 
nym przez siebie, a w Taruowie uńcszka- | we Lwowie, w Rynku, |. 42. 
jącym pełuomsocniku do przyjmowania za [5227 5—6] 


Konkurs. 


(5688 3—8) 
W celu obsadzenia posady 
lekarza kolejowego w Sądowej Wiszni 
z roczuem honorarium złr, 360 w. a. 
rozpisuje się konkurs. 

Chcący starać się o tę posadę wiuni 
być doktorami medycyny, chirurgii i magi- 
strami akuszeryi oraz wykazać się świade- 
ctwami, że dłuższy czas praktykowali w za- 
kładach publicznych. 

Dotyczące” podania mają być najpó- 
źniej do ł5 grudnia r. b. do podpisanego 
Zarządu wuiesione. 

lustrukcye lekarza kolejowego można 
przejrzeć w biórze Zarządu Stowarzyszenia 
na główa;m dworcu wg Lwowie i na każdej 
stacyi. 

Z Zarządu Stowarzyszenia ku wspieraniu 
chorych przy e. k. uprzyw. kolei galic. 
Karola Ludwika 

We Lwowie dnia 30 sierpnia 1876, 


—— N—>—->L>—>R anna LN A 


|: 
Wieża Hb 47,40 q*444* mier 
najlepsze i najsizuteczniejsze 


„Wiedeńskie cukierki od kaszlu” 


1 


nich wszelkich wręczeń, gdyż w przeciwnym 
razie na wniosek kom sarza konkursowego 
na ich koszt i niebezpieczeństwo kurator 
byłby ustanowiony. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania koukursowegu zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej. 


Tarnów dnia £8 listopada 1876. 


Doniesienia prywatne. 


Ogniotrwałe Kasy 


nie do rozbicia, 
tak nowe jako też używane, 


W eriheima i W'iesego 


są za połowę właściwej wartości 
do sprzedania. 
Bliższych szczegółów udziela Leo Kornfeld, 
Lwów, ulica Kopernika Nr. 10. 
(5409 8—?) 


z lodowatego cukru, slazu i słodkiego drzewka, 


najstaranniej i czysto wyrabiane, a przez wiele osób fachowych najgoręciej 
polecone, są zawsze w zapasie: 

i w Ottynii u K. Ingarden. 

| w Nowym Sączu u Jakubowskiego 


| w Tarnowie u J. Rieda, 
| w Wieliczce u Br. Miczyńskiego. 


w Drohobyczu u H. Blumenfelda. 
Jarosławiu u A, Bohussa. 
» Kentach (Okocim) u L. Rogojskiege. 
" Kołomyi u J. Sidorowicza. 


jak niemniej prawie u wszystkich renomowanych aptekarzy i kupców we Wiedniu i na prowincyi. 
Cena puciełka I. gatunku IO ot. w. a. 
Stosując się do wielostronnie objawionych życzeń, wyrabiam też drugi gatunek moich wiedeńskich 


cukierków przeciw kaszłowi, które prócz powyżej wyszezególnionych ingrediencyj, zawierają także 
w dodaiku znaczną ilość naturalnego soku ananasowego, a tem też smak ślazowy zupelnie pokrywają, 


+ Cena pudełka Wiedeń-kich ananasowych cukierków przeciw kaszlowi, 20 ct. w. a. 
Kupujący większe ilości, otrzymują dobrą prowizyę i eleganckie tabliczki afiszowe od właściciela 


Feliks Ronsberger, cukiernik, w Wiedniu 
IW Bezirk, Hauptstr noyn.sys 


eysuorporsep 
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[5513 2—?] 
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